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I 
Znamienna mowa polityczna lorda Grey'a. 

B. angielski minister spraw zagranicznych wini Niemcy za wybuch wojny. 
Londyn, 18 września. 

P >Uka Agencja Telegraficzna. 

W niedzielą mają przybyć tn wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem ministra kolonji 
Thomasa i ministra obrony powietrznej 
Thempsona. 

Według „Timesa", gabinet ministrów 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek. Na 
Posiedzeniu tem będzie rozpatrywana 
kwestja sporu granicznego między Ulste 
r c m a wolnem państwem irlandzkiem o-
taz kwestja traktatu anglo-rosyjskiego. 

Opinja publiczna okazuje bardzo wiele 
zainteresowania powyższemi kwestjami. 

W dniu dzisiejszym lord Grey wygło 
»H przemówienie, któremu przypisują 
wielkie znaczenie. Spodziewane jest rów 
«deż przemówienie premjera Derby w so 
botę na temat anglo - sowieckiego trak 
tatu. 

Lord pic-- -rywatnej Clynes wy-
fiłosił wczora nchesterze mowę, w 
której zaznaczy. :će rząd włelkobrytyj-
*ki pragnie zawarcia traktatu w celu przy 

śpieszenia sprawy uchwalenia pokoju 
światowego oraz poprawy stosunków e-
konomlcznych. 

Mówca zaznaczył jednakie, ie po­
życzka będzie udzielona tylko wtedy, o 
ile przedstawiciele Rosji zgodzą się na 
wypełnienie pewnych warunków i na wy 
danie znacznych sum z otrzymanej po­
życzki na towary | maszyny, których Ro 
sja potrzebuje. 

Natomiast Chamberlain, mówiąc wczo 
raj w Birminghamie, skrytykował trak­
tat i zaznaczył, że dwie aajgłówniejsze 
organizacje handlowe uważają go rćw. 
nlei za niewłaściwy. Komitet federacji 
przemysłowców angielskich wydal długi 
komunikat, w którym stwierdza, że za­
warcie traktatu anglo-sowieckiego było­
by szkodliwe dla interesów ekonomice 
nych Anglji, 

Podobny komunikat został ogłoszony 
również przez stowarzyszenie izb handlo 
wych angielskich i kolonjalnych. 

Londyn, 18 września. 

Polska Agenci* Felcgrnficin*. 
Lord Grey, który z powodu słabego 

zdrowia zrezygnował niedawno ze stano 
wiska przywódcy liberałów w izbie lor­
dów, wygłosił w dniu dzisiejszym w E-
dynburgu dłuższe przemówienie, w cią­
gu którego poddał analizie obecną poli­
tykę rządu wielkobrytyjskiego. Mówca 
oświadczył, ie aprobuje w zupełności po 
rozumienie londyńskie w sprawie odszko 
dowań i uważa, ie pomogło ono znako­
micie do przygotowania gruntu dla sta­
łego pokoju i unormowania stosunków w 
Europie. 

Lord Grey wyraził slą dodatnio o u-
dziale premjera Mac Donalda w załatwię 
niu powyższej kwestji oraz podkreślił do 
brą wolę Francji i zdrowy rozsądek, oka 
zany przez Niemcy. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia lord Grey stwierdził, że gabinet La-
bour Party prowadzi politykę popierania 
Ligi narodów w celu tu ożliwienia syste 

mu arbitrażu, zauważył jednak, i * pozo 
stało jeszcze do zrobienia nader wiele. 

Następnie lord Grey poddał silnej Kry 
tyce anglo - rosyjski traktat, w szczegół 
ności zaś projekt pożyczki, zaznaczając 
ie izba gmin nie powinna przyjmować na 
siebie odpowiedzialności za traktat i win 
na odmówić udzielenia pożyczki aż da 
otrzymania bezwzględnie pewnych gwa­
rancji co do jej zwrotu. 

Przechodząc do kwestji odpowiedział 
ności za wywołanie wojny, lord Grey, któ 
ry — jak wiadomo — w czasie wybuchu 
wojny był ministrem spraw zagranicz­
nych oświadczył, że gruntowne i bez-*-on 
ne rozpatrywanie sprawy wykaże, i e o 
ilcby w r. 1914 Niemcy okazały taką do 
brą wolę dla utrzymania pokoju, jaką o-
kazała Anglja, to do wojny by nie doszło 

W zakończeniu lord Grey oświadczył 
że najbardziej pożądanym dla załatwie­
nia spom granicznego między Ulsterem 
a Irlandją byłoby porozumienie obu strop 
drogą bezpośrednich rokowań. 

.(omuniści w Pradze. 
Bójka w s to łeczne j czeskie j radz ie mie jsk ie j . 

Praga, 18 września. 
Wczoraj o godz. 11 w nocy ur ' i i i 

komuniści olbrzymią demonstracje ty 
drożyźnianą, w której wzięło udział 
kilka tysięcy osób. Ponieważ w czasie ob 
rad parlamentu, zebrania pod gołem nie 
bfcm są zakazane, przystąpiła policja do 
r°zpędzenia demonstrantów i niedopusz 
Czenia do zebrań małych grup. To wystą 
Pienie policji wywołało cały szereg starć 
y calem mieście między policją i tłumem 
1 dopiero po kilku godzinach policja zdo-

opanować położenie. 
Tymczasem w radzie miejskiej odby­

wało się nadzwyczajne posiedzenie nad 
lodkami, jakie należy przedsięwziąć, 

aby opanować drożyznę 1 aby zapobiedz 
nędzy mieszkaniowej. Komunistyczny 
wiceburmistrz miasta Pragi, Skala wniósł 
do rady miasta projekt wyasygnowania 
2 miljonów koron czeskich na zakup za­
granicznego mięsa. W tym właśnie czasie 
nadeszła wiadomość o ulicznych demon­
stracjach i rozruchach. Wiadomość ta wy 
wołała burzę na posiedzeniu. Między ko 
munistycznymi członkami rady a człon­
kami innych partji przyszło do bójek na 
laski i krzesła, znajdujące się w sali po­
siedzeń. Kilka osób zostało l iej rannych 
W końcu musiano przywołać policję. W 
czasie wczorajszych rozruchów splądro­
wano na mieście cały szereg sklepów. 

Schwytanie „zwalniaczy" z wojska 
Organizacja „antypoborowa" działała na terenie 

kilku P. K. U. 

bankierzy decydują o wszystkiem! 
Pod naciskiem Morgana Ameryka zgodziła się na 

interwencję w Chinach. 
Moskwa, 18 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
, Tutejsza radjo-ataoja ogłasza naistępu-
jącą wiadomość: Według informacji „Can 
P^Gazette" w czasie pobytu amerykań-

T^igo sekretarza stanu Hughesa w Lotv 
ynie rozpatrywana była sprawa potfaia-

u Chin na strefy wpływów. 
Od pewnego czasu wśród głównych 2j**« reprezentowanych na konferen-

•71 V aszyngtońsldiej, przeważała opinja, 
odszedł moment czynnej interwencji 

X X 

w Chinach. 
Grupa Morgana wywiera ła na sekreta 

rza stanu Hughcs'a przed jego wyjazdem 
zagranice nacisk w tym k ierunku. Hughes 
zgodził się zasadniczo na iirrterwencję, o 
partą na podstawie prawa mocarstw do 
obrony życia, i mienia cnKrzoriemców i do 
uciekania się do aktów energicznych w 
takich op. wypadkach, gdyby upadek rzą 
du chińslcicgo spowodował powszechny 
chaos w Chinach, zagrażający życiu i mie 
niu obywatel i obcych. 

PROCES POLITYCZNY W E L W O W I E 
p Lwów, 18 września, 

ni i / j H d e » przysięgłych stanął 27-let 
? e ^ Q d y d a t adwokacki dr. Jarosław Se-
r a d U ł t a ' o s ' t a r t o n y ° t o > i c i a ko crłonek 
Tl . Z narodow#>i >/mtiM>n«nmi>i NRAL>7 

usze 
do i 

* e ; . i ' 0 ^ e c dolski, nawet po zupełnym 
Q l e n i u Małopolski Wschodniej 

UJ- , a r ż o n y wzywał ludność do protc 
*aaia przeciwko panowaniu Polski; 

^ctr n a r o < ? o w e j , zorganizowanej przez 
'ką j 8 Z e w * c z a . wzywał ludność ukraiń-
&iu f , ° L W r y t r , w a i V a w e wrogim usposobię 

tych, k tórzy stali na gruncie ugodowym 
nazywał w odezwie, wydanej przez nie­
go, zdrajcami. 

Wśród nazwanych zdrajcami znajduje 
się również nazwisko profesora Twordo 
chliba byłego kandydata na posła sejino 
wego, którego bojowcy ukraińscy zamor 
dowali. 

A k t oskarżenia wykazuje, że morder 
siwo dokonane na Twerdochl ibic, było 
skutkiem odezwy Sclczinki. 

Z Warszawy donoszą do „Republiki"! 
Władze policji śledczej wpadły aa 

trop szeroko rozgałęzionej organizacji, 
zajmującej się zwalnianiem poborowych 
ze służby wojskowej. Organizacja, która 
działała na terenie nietylko warszaw­
skiej PKU., lecz i w kilku innych mia­
stach, posiłkowała się całym szeregiem 
metod. Oprócz dostarczania t. zw, „anioł 
ków", dflyli zastępców faktycznych po­
borowych, którzy jako obarczeni braka­
mi fizyczneml, stale uzyskiwali zwolnie­

nie, organizacja podejmowała także ak­
cją zwalniania tych, którzy już nawet 
przyjęci zostali do szeregów. Posiłkowa­
no się nie tylko przekupstwem, ale i lał 
szyweml dokumentami, w jakie zaopatry 
wano poborowych, wykupujących się od 
służby wojskowej. Podejmowano się 
także przeprowadzania odroczeń itd. 

Haracz, jaki osiągano z klienteli, byt 
bardzo wysoki, Wczoraj w nocy policja 
kryminalna wykryła główny sztab te] or 
ganizaejf. 

Cykliści polscy biją olimpijczyków. 
Sensacyjne zwycięstwa Langego i Łazarskiego 

w Warszawie. 
Warszawa, 18 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wyniki dzisiejszych międzynarodo­
wych zawodów kolarskich przedstawiają 
się ja knastępuje: Scatch międzynarodo­
wy na przestrzeni 1000 metrów: 

Przedbieg I-szy: zwycięża Darley, 
drugim jest Łazarski, w drugim prżedbie-
gu Rousseau i Stankiewicz, trzeci przed­
bieg — Perrin i Lange. 

Retechage dla jeźdźców, którzy w 
przedbiegach uzyskali drugie miejsce, wy 
grał Łazarski. Półfinał pierwszy — Ła­
zarski, drugi Darley. W półfinale drugim 
pierwszy Rousseau ,drugi Perrin. Finał — 
crega na przestrzeni 1000 metrów wy­
grał w pięknym stylu Łazarski, bijąc Fran 
cuza, Rousseau. Finał drugi dla jeźdźców, 
którzy w półfinale zajęli drugie miejsce 
wygrał Darley, bijąc Francuza Perrin. 

Warszawa, 18 września. 
Na dzisiejszych międzynarodowych za 

wodach cyklistów najwybitniejszy polski 
długodystansowiec Lange odniósł wspa­
niały sukces, bijąc w wielkim meczu re­
wanżowym dwóch startów (na wytrzyma 
łość) słynnego olimpijczyka Wifllemsa 
(Hołandja), dopędzając go w czasie 8 mi­
nut 31 sekund. 

Zwycięstwem tem zadokumentować 
Lange, ie należy do najlepszych długody­
stansowców Europy. 

Z A W O D Y PIŁKARSKIE STUDENTÓW 
Warszawa, 18 września. 

Zawody piłki nożnej na zjeździe C L E . 
pomiędzy Angl ja a Polską (AZS.) zakeń 
czyły się zwycięstwem Polski w stosun­
ku 3:0. 

Litwini przeciw żydom. 
Wilno, 18 września. 

Policja l i tewska w Kownie nie dopuś 
cila do otwarcia posiedzenia żydowskiej 
rady narodowej. Zebrani delegaci musieli 

się rozejść. Rosenbaum minister do spraw 
żydowskich podał się do dymisji. Żydow­
ska rada narodowa na L i tw ie przestała 
istnieć. 
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Arbi t raż , sankcje, rozbrojenie 
Oto trzy słowa magiczne, które mają zapewnić światu pokój. 
18 -września. I szona zostanie wówczas za wyjętą z pod żują się przyjść z pomocą państwu zaata-| prawomocnemi d 

igraticzaa. prawa. kowanemu, lub zagrożonemu,* jak również cji przez państwa 
Paryż, 18 września 

Kolskt Agencj i 'X elegrattczna. 
Agencja Havasa w depeszy z Genewy 

podaje dotychczasowe rezultaty prac Ligi 
Narodów w kwestj i arbitrażu, sankcji i 
rozbrojenia. Jakkolwiek porozumienie w 
sprawie instytucj i arbi trażu obowiązują­
cego zostało w zasadzie osiągnięte, to jed 
nak na komisję pierwszą nałożono t rudny 
obowiązek określenia pojęcia agresji i o-
•ganizowanja procedury arbitrażowej. Za-
gadnieaia te zostały wprawdzie dotych­
czas ujęte w formę postanowień, niemniej 
jednak zgodzono się naogół co do określę 
nia napastnika „agresseur". 

I tak za stronę napadającą uważane 
będzie każde państwo, które nie podda 
swego aporu procedurze arbitrażowej, a 
z drugiej strony każde państwo, które nie 
zgodzS się na pokojowe środki, ustanowić 
ne przez arbitraż, wreszcie każde pań­
stwo, które w określonym terminie nie 
przyjmie orzeczenia powołanych w tym 
celu organów. Strona napadająca ogło­

szona zostanie wówczas za wyjętą z pod 
prawa 

Bliskie urzeczywistnienie jest rów­
nież porozumienie w sprawie, czy arbi­
traż ma być obowiązujący w wypadku 
różnic o charakterze politycznym, czy też 
i o charakterze prawnym. Odpowiedź na 
to pytanie będzie prawdopodobnie twier­
dząca. Pozostały jeszcze te punkty, które 
dotyczą organizacji procedury arbitrażo­
wej, jak np., że żadna wojna z punktu wi ­
dzenia paktu Ligi nie może być uważana 
za legalną, tj. że żadne państwo nie bę­
dzie mogło uchylić się od odpowiedzial­
ności międzynarodowej za akt agresji. 

Co się tyczy sankcji, to odnośne posta 
nowienia zostały zredagowane na pod­
stawie projektu Benesza. Postanowienia 
te, jak i wszelkie inne, uznane będą za o-
stateczne dopiero po uzyskaniu aprobaty 
przez plenum komisji, a następnie przez 
ogólne zgromadzenie Ligi. 

Projekt w sprawie sankcji postanawia 
że państwa, podpisujące protokuł, obowią 

żują się przyjść z pomocą państwu zaata­
kowanemu, lub zagrożonemu,* jak również 
okazywać sobie wzajemne poparcie. Za­
stosowanie sankcji w żadnym razie nie 
będzie stanowiło pogwałcenia niezawis­
łości terytorjalnej lub politycznej państwa 
napadającego, które jednak będzie mu­
siało pokryć koszta wojny oraz wypłacić 
odszkodowania za szkody, wywołane na­
padem. 

W kwestji rozbrojenia mocarstwa pod 
pisujące protokół obowiązują się wziąć u-
dział w międzynarodowej konferencji dla 
redukcji zbrojeń, która to konferencja ma 
być przez Ligę Narodów w jaknajkrót-
szym czasie zwołana. Jeżeli konferencja 
ta w oznaczonym czasie nie zostanie zwo 
łana, lub jeżeli ustalony przez nią plan roz 
brojenia nie zostanie przyjęty lub wyko­
nany, Liga Narodów stwierdzi to, i wów­
czas każda strona układająca się odzyska 
całkowitą swobodę działania. 

Wszystkie te zobowiąznia staną się 

prawomocnemi dopiero od dnia ratyfika* 
cji przez państwa podpisujące uukład. 

Genewa, 18 września. 
Komisja prawnicza przyjęła dzisiaj 

wniosek delegacji szwedzkiej, dotyczący 
stopniowej kodyfikacji prawa międzynaro 
dowego. 

Czwarta komisja uchwaliła kredyt w 
wysokości 200 tysięcy franków na akcję 
pomocy dla uchodźców rosyjskich. Pozy­
cja ta będzie figurowała w budżecie mię­
dzynarodowego biura pracy, które prze­
jęło akcję pomocy. 

Piąta komisja zajmowała się dzisia) 
sprawą ochrony kobiet i dzieci na bliskim 
wschodzie. Panna Ferchhammer (Danja) 
wskazała na wielkie zasługi, położone W 
tej dziedzinie przez miss Jepp, której dzi* 
łalność w Syrji, a zwłaszcza w Alepto. 
dała bardzo dodatnie rezultaty. Komisja 
wypowiedziała się za kontynuowaniem 
tej akcji, wyrażając przytem gotowość u-
dzielenia poparcia finansowego. 

Niewiarowska contra Hertz. 
Sensacyjna sprawa w warszaw, świecie artystycznym 

. Z Warszawy donoszą nam: 
Władze sądowe zajmie wkrótce spór 

między primadonną operetkową p. Nie­
wiarowską, a dyrektorem kinematografu 
p. Hertzem. Tło sprawy, według udzie­
lonych nam informacji, przedstawia się 
iak następuje: 

P. Niewiarowska w swoim czasie po­
zastawia w lombardzie klejnoty, jak 
broszki, kolczyki, pierścienie itd. W 1915 
r. wyjechała do Rosji i wówczas prosiła 
p. Hertza — jak oświadcza — o wzięcie 
kwitu na przechowanie. P. Hertz uczynił 
zadość prośbie p, Niewiarowskiej, kwity 
Drzyjął i potwierdzenie wystawił na ręce 

towarzyszącego p. Niewiarowskiej w po­
dróży tenora Szczawińskiego. Później — 
jak podaje skarżąca — p, Hertz zastawy 
wykupił i spieniężył, uzyskując za nie 4 
tysiące rubli gotówki, które przechował 
do przyjazdu p. Niewiarowskiej, 

Pani N. nie chce wszakże przyjąć su 
my, jaką p. Hertz ze spieniężenia zasta­
wów uzyskał i żąda od niego poważnej 
kwoty stu tysięcy złotych. Z wniesienia 
przez p. Niewiarowską sprawy do sądu 
wynika, że twierdzi ona, jakoby nie upo 
ważniała p. Hertza do wykupu zastawów 
Do zeznań powołanych będzie kilkunastu 
świadków. 

A M E R Y K A W I E R Z Y BARDZIEJ W S A M O L O T Y , NIŻ OKRĘTY. 
Wiedeń, 18 września. 

Ajencja Wschodnia. 

„Ti .graphen Compagny" donosi z 
Waszyngtonu, że prezydent wezwał na­
gle amerykańskiego ministra marynarki 
na konferencję w związku z dokonanym 

ŻYDOWSKIE KOLONJE ROLNE 
W ROSJI. 

Moskwa, 18 września. 
Komisja planowa przeznaczyła fu -

fcernfi odesklej 24 tysiące dziesięcin zie­
mi na żydowskie kolonje rolne. 

PŁACA ROBOTNICZA. 
Ageneła Wschodnia. 

Moskwa, 18 wrześni*. 
Omawiając sprawę płacy zarobko­

wej „Prawda" twierdzi, że nie można 
podwyższyć płacy kosztem budżetu po­
nieważ zachować należy równowagę 
„Prawda" wob*c tego nawołuje usilnie 
społeczeństwo do ofiar. 

przez lotników amerykańskich lotem na 
około świata. Prezydent oświadczył, i e 
lot ten dowiódł wyższości samolotów nad 
flotą wojenną, i że należy wobec tego 
poddać gruntownej rewizji przyszłorocz­
ny budżet marynarki Stanów Zjednoczo 
nych, 

A R E S Z T O W A N I E KOMUNISTÓW 
NA L I T W I E . 

Kowno, 18 września. 
Policja aresztowała tutaj 18 członków 

partji komunistycznej. Skonfiskowano o-
gromny materjał kompromitujący. 

SKAZANIE PETLUROWCA-
Charków, 18 września. 

Sąd najwyższy rozpatrywał sprawę 
organizacji petlurowskiej, której przy­
wódcą był niejaki Iwaszczenko, Organi 
zacja ta oskarżona jest o akcję p*rtyzan 
ską w i, 1923. Wynikiem rozpraw sądo 
wych było 5 osób skazanych na śmierć 
1S na 10 lat więzienia. 

SOCJALIŚCI GRUZIŃSCY PRZECIW 
REWOLUCJI . 

Agencja Wscho4«ła. 

Berlin, V«* września. 

Zarząd berliński grupy socjalistów 
gruzińskich wydał odezwę do robotników 
berlińskich, w której stwierdza, że cho­
ciaż Gruzja ma moralne prawo do powsta 
nia przeciwko terrorowi sowieckiemu, to 
jednak socjaliści gruzińscy wypowiedzie­
li się przeciwko rewolucji ze względu na 
bezcelowość walki bezbronnego narodu z 
czerwonym absolutyzmem. Odezwa wzy 
wa robotników niemieckich, aby zwrócili 
się do rządu sowieckiego, który mieni się 
być rządem robotniczo-włościańskim z 
wezwaniem: „Dość przelanej krwi brat­
niej) Przestańcie!" 

Przypominamy naszym 
P. T. Czytelnikom o kon­
kursie „Expressu": dnia 15 
listopada upływa termin 
składania wyciętych tytu­
łów dzienników „Express" 
i „Republiki", ułożonych 
według dat porządkowych. 
Dwaj Czytelnicy, którzy 
dnia tego złożą największą 
ilość wycinków wyjadą na 
koszt wydawnictwa nasze­
go na dwa tygodnie do 
Zakopanego. 

Rękopisy Liwjusza. 

Mario di Martino Fusco 

Rzym, 18 września. 
Ku wielkiemu rozczarowaniu wszyst 

kich uczonych okazało się na podstawie 
śledztwa rządowego, i e rękopisy LiwjU" 
sza wcale podobno nie zostały znalezio­
ne, a jedynie prof. de Martino posiada i° 
formacje pozwalające przypuszczać mo­
żliwość odnalezienia tych rękopisów. Da' 
sze badania w tej sprawie są prowadzone 
bardzo energicznie. 

Lekceważenie dzieciństwa. 
W d z i e s i ą t y m r o k u życia k rys ta l i zu je s ię charak ter dz iecka 
I j e g o pog lądy na życie . — Chłopiec "jest p r a k t y k a n t e m 
wszystk ich z a w o d ó w . — N a l e ż y ba rdz ie j dbać o t e r a ź n i e j ­

szość, a nie o p rzysz łość dz iecka . 
W dziesiątym roku życia „człowiek" 

stawia sobie następujące pytania: 
— Czem będę w przyszłości? — 
— Kto będzie moją żoną? 
— Do jakich dążę ideałów? 
Dopiero nieco później, przed dwudzic 

stką, przychodzą inne zmartwienia: 
— Jak poprawić swój charakter? 
— Jaki obrać tryb życia: 

materjalistyczny, intelektualny, czy ultra 
metafizyczny? ... 

— Co pokochać: piękno, czy bruta-
lizm życia? — 

— Do czego dążyć, by być szczęśli­
wym? — 

Nie piszę tego dla dzieci. 
Dzieci nie znają psychoanalizy. 
Ale zwracam się do rodziców, opie­

kunów i panów wychowawców, czy wie-

Za plecami każdego mężczyzny, w sza 
rej mgle przeszłości, stoi postać chłopię­
ca — za plecami każdej kobiety — ma­
leńka dziewczynka, której życie biegło 
tupełnie innym torem. 

Genjusz najsławniejszych ludzi przc-
iawia się już w dziesiątym roku życia. 

W najwcześniejszym okresie młodości 
człowiek wydaje na siebie wyrok. W 
dziesiątym roku życia rozstrzygają się 
najważniejsze pytania^ dotyczące spraw 
przyszłości. 

O co może pytać dziesięcio letni chło­
piec, lub dziewczynka? 

Czy są to zagadnienia z dziedziny po­
lityki, czy dotyczy bolączek społecznych 
czy też rozwiązują kwestję bytu lub no 
wej taryfy celnej?.. 

To są rzeczy zbyt powierzchowne dla 
umysłu dziecięcego. 

dzą o tern, że przyszłe szczęście człowie­
ka spoczywa w ręku dziecka? 

Chłopiec jest praktykantem wszyst­
kich zawodów, istniejących na świecie, 
przyszłość dopiero skrystalizuje właści­
wą jego charakterowi specjalizację. 

Dziewczynka jest również praktykant 
ką, ale tylko w jednym zawodzie — ma­
trymonialnym. Już w czasach dziecióst 
wa myśli o swym „idealnym mężu", z 
którym ma szczery zamiar spędzić całe 
swe życie, aż do grobowej deski. 

I jeżeli ktoś w wieku dojrzałym zdra­
dza niezdecydowany charakter, nie umie 
pracować systematycznie, przerzuca się 
z jednej pracy do drugiej — winę ponosi 
jego wychowawca z czasów dzieciństwa. 

Wszystko bowiem, co człowiek czyni 
po 21-ym roku życia jest tylko praktycz­
ną inkarnacją- teoretycznych rozważań 
przed 21-ym rokiem życia. 

Zwycięstwa Cezara, sława Goethego, 
dzieła Torwaldsena, potęga myśli Nie-
tschego — wszystko to było uformawa-
niem na gruncie rzeczywistości dawniej­
szych marzeń i wizji. 

Żaden człowiek nie może być wielkim, 
o ile w czasach swego dzieciństwa nie 

zdradzał w tym kierunku mniej lub wiece) 
wyraźnych tendencji. 

Niestety, współczesna metoda wycho* 
wania młodzieży najbezwstydniej lekce­
waży sobie święte uczucia młodości. 

Cała tragedja polega na tera, że m'ło» 
dość naszych dzieci należy do nas — h° 
my przecież przez sposób wychowania na­
dajemy jej odpowiednie kształty — do­
piero okres męskości gdy błędy nie dadzą, 
się już naprawić, oddajemy dobrodusznie 
dzieciom naszym. 

Należy uświadamiać dzieci o aprawac" 
seksualnych, które stanowią podwalin? 
rozwoju fizycznego i duchowego przyszłe­
go pokolenia. 

Ale nie należy pozwolić nato, ażfcb? 
dziecko w okresie poznawania samo toro­
wało sobie drogę poprzez góry piętro" 
cych się zagadnień i refleksji. 

Mniej biadać nad przyszłością dzieck*' 
a więcej dbać o jego teraźniejszość! 

Bo trzeba pamiętać o tem, że w spra­
wach wychowania najtrafniej charaktew^ 
żuje naszą pracę znane powszechnie p r z V 
słowie: t 

— Jak sobie kto pościele, tak się wy 
śpi!... * ' K r a n ' 
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Zagadkowa cisza oficjalna. 
Przed k i l ku tygodniami z niepokojem 

I zadziwieniem pisaliśmy o niezamąconej 
Kszy, jaka panowała w naszym parlamen 

oraz wśród członków sanacyjnego 
gabinetu. Cisze, tę t łumaczył nam fakt, 
te Polska oficjalna była na urlopie. 

Ale oto długim sznurem zaczerniły 
'ie. na horyzoncie powracające szeregi na 
^ych mężów stanu; wróciU nieomal 
wszyscy członkowie rządu oraz znaczna 
część nie znajdujących się w Konstanty­
nopolu lub w „badach' 'zagranicznych — 
Posłów i senatorów, wsze! martwa 
risza trwa nadal. 

Nie idzie nam o specjalne robienie ha 
tasu, choć są od tego w Polsce specjaliś­
c i nie idzie nam o Gpecjalne metody łu­
gowania niektórych wypadków pierw­
szorzędnej wagi. 

Ale nam idzie o tę stałą niewytłoma-
czoną ciszę, będącą dla społeczeństwa 
Swiadeciwem, że nie wszystko jest w po­
rządku, i i e „u r l op " Rzeczpospolitej of i ­
cjalnej t rwa nadal. I społeczeństwo ma 
Prawo głęboko się obawiać, i e nie dzieje 
r ' e to z korzyścią dla interesów państwa. 

Bo oto kwestja ochrony granic wscho 
dnich stale jest otwartą 1 jak niosą głuche 
wieści — generalskie rządy nie przyczy-
°iły się do uspokojeni apogranicza. Fakt, 
^ e w miasteczkach najdalej wysuniętych 
dzięki wzmocnionej załodze policji i woi -
«ka dźwięczy skoczna raelodja mazura: 

lecą wiechcie z butów, a trzaski z pod 
l °gi . . ." — Jak w „T ry log j i " Sienkiewi-
e*owskiej — nie dowodzi, i e jest to sta 
u ium normalnego kursu w polityce kre-
łowej. 

Stosunki w Małopolsce Wschodniej 
Ułatwiane być mają w Krakowie ku za­
dowoleniu p. Miklaszewskiego a oburze-
tóu rusinów i zdziwieniu EuTopy. Nie wia 
domo dotychczas o i le i w jakim stopniu 
^dowoloną % tego będzie Polska. 

żadne umowy handlowe ani projekty 
takich umów nie zmierzają do uzdrowie-

rynku stagnacyjnego; nie Idą tak ie w 
Ym kierunku iadne ograniczenia ekspor 

W e , dzięki czemu obserwujemy coraz 
Późniejszy ruch drożyzny na rynku spo-
tywczvm. 

Również ani k"roku naprzód nie poste 
faje sprawa reformy rolnej i sprawa upo 
^ d k o w a n i a administracji. 

Oto są rany krwawiące i bolesne, 
k tórych le czenia samo tyc ie gwałtownie 

domaga. 
Obywatele państwa, zwłaszcza tak l i 

^ ' b n i e wielkiego, jak Polska, nie mogą 
*dną miarą stanowić zbiorowego mc-

% m hypnolyzowanego hasłami sanacji 
s W b o w e j i trwającego ciągle w odrę lwie 
^ i oczekiwaniu czegoś „przyszłego" 

Tragedja^ta dłużej t rwać nie może. P 
E i s l e r Grabski zapatrzony z całym o-

l a r n y m poświęceniem w powodzenie 
fWej akcji sanacyjnej, musi t a k i e co ryc t 

e l o-kazać się premjerem gabinetu, co wy 
r a * i ć się winno w czynach dotyczących 
Wszystkich zagadnień po l i tyk i wewnętrz 
n e i - Może bowiem stać się tak, i e sprawę 
skarbu przypłacimy nie ty lko kryzysem 
gospodarczym, nie ty lko bezrobociem i 
j^dzą najszerszych mas, nie ty lko zasto 
Z 1 1 1 w handlu i przemyśle, ale i smutnemi 

s l ś n i e n i a m i natury ogólnej. . 
P 5* e n e ra lnym zwrotem przeto pol i tyk i 
^ stwowej na dziś powinno być wprowa 
dorn^ f 3 ^ 0 8P°leczeństwa w stan świa 
i . " 1 0 ^ ° programie pracy rządu, jeśli 

n pog ram istnieje. 

polityczną i społeczną, co wprowadzane 
w nasze, stosunkowo młode, państwowe 
życie — nieopatrznie, mole wymagać po 
tem zbyt długo trwającego leczenia. Do 
jut,, istniejących w organizmie poósłwo-

wym chorób, nie wolno dodawać nowych 
A zaś na dewizę ,,L'Etat c'e*t mod" — 

dziś nie pora. Społeczeństwa nie wolno 
pozostawiać poza obrębein wypadków 
doniosłych i pracy rządu. 

Zagadkowa tajemniczo* rządu mus? 
ustąpić miejsca zdrowe} i rozumnej poli­
tyce jawności. 

Wltlod Łoi . 

Rozdwojenie francusko-angielskie i Polska. 

bied m * ' C Z C I u a iest drogą nawskroś 
n U , 1 z f i u ^ n a - w skutkach dla racji sta-
P o k ^ ^ 0 * 1 1 ' 6 bowiem powszechne zanie 

ojenie albo też powszechną abnegację 

Jest rzeczą charakterystyczną, i e w 
jednym czasie dwaj publicyści postanowili 
zdemaskować rozłam zasadniczy, jaki 
zachodzi pomiędzy interesami angielskim 
i francuskim: anglik i francuz. Ze stro­
ny francuskiej wystąpił Rene Płmon, w 
książce, o której nasi czytelnicy już nie­
co wiedzą. 

„Nie róbmy sobie Si^oji — powiada p. 
Pimon — pol i tyka angielska, poczynając 
od zawieszenia broni , lecz głównie od sły 
cznia 1923 roku, stale popierała Niemcy. 
Żadne ustępstwa ze strony Francji nie po 
trafią wznowić szczerego porozumienia z 
Anglja. Każde nowe ustępstwo wywoła 
zarówno ze strony Londynu, jak i ze stro 
ny Bedlna coraz to nowe żądania, a 
wszelką ustępliwość tłumaczyć się bę­
dzie jako dowód słabości". 

Z ramienia Angl j i wystąpi ł z podobną 
koncepcją Lloyd George w swoim kolej­
nym artykule, zamieszczonym w prasie 
europejskiej i amerykańskiej. L loyd Geoi 
ge czyn1' •'-żytem bardzo sensacyjne rewe 
lacje, t golnie ciekawe dla Polski, 
gdyi jasi. :n się staje, i e angielscy zwo­
lennicy rozbicia enłenty postanowili bić 
Francję na froncie... polskim. 

L loyd George rozpoczyna od twier­
dzenia, i e wie lka manifestacja pacyf i 
styczna, która miała ukoronować poro­
zumienie londyńskie jeszcze bardziej po­
głębia przeciwieństwa podstawowe mię­
dzy Francją a Anglja. Frazesy Mac Do­
nalda o pokoju i zgodzie świata rozdraż­
ni ły we Francji wszystkie stronnictwa, 
prawicę i lewicę, przyczem Europa po­
dzieliła się znowu na dwie współzawod­
niczące ze sobą grupy. Obrońcy Mac 
Donalda mogą, zdaniem autora, u spra 
wiedliwiać się ty lko tem, i e on się wyra 
ził mętnie i mglisto, te ma intencje ty l 
ko krasomówcze, lecz nie wrogie. Stęsk 
nione za pokojem narody zawiodły się, 
licząc na to, że obaj premjerzy wystąpią 
do nich ze ws^-óinem orędziem. Żadne po 
rozumienie między niemi nie stanęło. 
Obawial i się zajmować szczegółami, wsku 
tek czego rozdźwięk genewski zdemos 
kował n.cość akordu londyńskiego. 

Owszem, słusznie postąpiono, i e prze­
kazano Lidze narodów rozprawy o roz-
jemstwie i rozbrojeniu, bo to jest jej 
główne zadanie. A le któż o tem nie wie 
że wszelkie wys i łk i Ligi w kierunku 
zmniejszenia zbrojeń spełzają na niczem? 
Gdy raz jeden ułożono się faktycznie co 
do zmniejszenia zbrojeń, to stało się to 
poza Ligą i w państwie, k tóra do Ligi nie 
należy (aluzja do Waszyngtonu). Rów­
nież, konfertneja londyńska doszła do 
skutku bez Ligi , zaco nawet Mac Donal 
dowi dostała się reprymenda ze strony so 
cjalistów, k tórzy miel i pretensję o to, i e 
pominięto Ligę. 

Mac Donald twierdzi , że wyn ik k o n 
ferencji landyńskiej poprawi ł szanse w 
Europie. Szczęśliwy, kto wierzy. Zbyt 
wcześnie jeszcze na prorokowanie, jak 
wpływ wywrze napełnienie wyczerpa 
nych żył Niemiec' nową krwią. Pełno-
krwiste Niemcy nie będą zbyt ustępliwe 
jak anemiczne. Nie trzeba tedy być zbyt 
domyślnym, by przepowiedzieć nową kon 
ferencję, która po k i l ku latach zrewiduje 
warunki konferencji londyńskiej. Autor 
jest przekonany, że tamta się skończy 
„ t rwa łym układem", k tóry dalej polep 
szy widok. W każdym razie złagodzi on 
warunk i konferencji ostatniej. Znamien 
nem jednak jest, że przy dobrem czy złem 
opracowaniu uk ładu londyńskiego, L ig 
narodów była nieobecna. 

Cóż zresztą, Liga potraf i dokonać? 
W ostatnich 2—3 latach groziła Europie 
niebezpieczeństwem inwazja Włoch 
Koriu. A!e Mussolini zadrwi ł z L ig i 
rqdu.v i La przed nim się ukorzyła. 
L loyd George przystępuje do omawiania 

sprawy górnośląskiej. Sprawa ta jest o-
beonie dla nas szczególnie doniosła ze 
względu na poruszenie jej niedawno przez 
Mac Donalda. Autor pisze dosłownie: 

„Przed trzema laty istniał inny spór, 
k tóry zakłócał harmonję narodów. Spo­
rem tym była kwestja podziału Górnego 
Śląska. Briand 1 Ja przystaliśmy na prze­
kazanie tej skomplikowanej i trudnej spra 
w y do rozstrzygnięcia Lidze narodów. 
Jak wszyscy wiedzą, Liga zachowała się 
tak, i e zaufanie w jej bezstronność się 
zachwiało. Mac Donald potrąci ł już o 
ten nieszczęśliwy wyrok w Genewie. Spo 
sób, w jaki wyrok ten zapadł, zadał dot­
k l iwy cios autorytetowi L i g i Angl ja 
trzymała się z boku, nie próbując wp ły ­
wać na sąd. Natomiast Francja rzuci ła 
przeciw Niemcom na szalę wszystkie swe 
wp ływy i zapomocą posłusznych sobie in ­
strumentów, k tórymi stale się posługuje, 
gdy sama działać nie chce, skłoniła sę-
ziów do niefortunnego wyroku, k tóry 

stanie się feszcze w ciągu wielu lat nie­
bezpieczeństwem dla pokoju Europy" . 

Po tym wybryku antypolskim autor 
powraca do rozważań nad Ligą i wyciąga 
następujące wnioski : 

Ty lko kompletne przeobrażenie Lig i 
umożl iwi usunięcie nieufności w jej objek 
tywność. Czy 1 jak może to być zrealizo­
wane? Do Ligi narodów muszą wejść 
wszystkie wielk ie państwa świata, a nie 
ty l ko ich część. Dopóki nie należą do 
Ligi Stany Zjednoczone, Rosja 1 Niemcy, 
jej wyrok i w sprawach międzynarodo­
wych nie wzbudzą do siebie zaufania ze 
strony narodów, które w wielkiej wojnie 
poniosły klęskę. Do tych zalicza się tak­
i e Rosja. Tu L loyd George, za jakimś 
ście chorobl iwym nałogiem znowu po­
zwala sobie na wycieczkę antypolską 
,Rząd sowiecki — pisze on — zrozumia 

całe znaczenie wyroku o Górnym Śląsku 
i stałych klęsk Lig i , gdy chodziło o zdu 
szenie k roków zaczepnych (?) Polski 
Rosja jest przekonana, i e Francja, Pol 
ska i Czechosłowacja wyzyskują Związek 
Narodów we własnym interesie. Dlatego 
sowiecki komisarjat spraw zagranicz­
nych traktuje Ligę lekceważąco. Niemcy 
tymbardziej nie mają zaufanie do Lig i . 
Przed dwoma czy trzema laty rząd bryty j 
ski zaofiarował się, te poprze wszelkie 

do 
na 
Tu 

wnioski Niemiec o p i m e c ł e ich do L ig i 
narodów i dorady te) Ligi, przyczem i 
Włochy przyrzekły swą pomoc. Gdyby 
t ak i wniosek zosta* postawiany, to nie 
ulega wątpl iwości, i e ' N i e m c y zostałyby 
przyjęte. A le kanclerz n iemieck i ' zako­
munikował m i w Genui, te ep&ma w Niem 
czech jest tak rozgoryczona z powodu 
wyroku śląskiego, te nie wazy się on za­
proponować wstąpienie do Ligi . Mozę 

wspar ły przez potyczkę w sumie 40 
miljonów funtów — stępi ostrze rozgory­
czenia niemieckiego i moie w najbliż­
szym roku nastanie pomyślnłejsza chwila 
rd i przed dwoma la ty" . 

W konkluzj i autor twierdzi , te wszy­
stko zależy od tego, czy do Ligi wutąpi 
Ameryka. Gdy to nastąpi, to i Niemcy 
się przyłączą, a i Rosja nie będzie mogła 
długo pozostać poza obrębem Ligi , ł „ jak 
niedźwiedź wkroczy z gniewnym ryk iem 
na arenę". A le czy Ameryka wstąpi do 
Ligi? Zależy to od wyn iku wyborów na 
prezydenta. 

Na tem kończy L loyd George swe 
wywody. Dla społeczeństwa polskiego 
rozumowanie to jest z wielu względów 
wielce interesujące. Przedewszystkiem 
poucza to nas, że Mac Donald i Herr iot , 
pragnąc utrzymać ententę, napotykają po, 
ważne trudności ze strony wp ływowych 
własnych ziomków, przyczem okazuje się, 
że poważnym szkopułem jest nietyle spra 
wa niemiecka wogóle, ile polski szczegół 
kwest j i niemieckiej. Czy Francja będzie 
mogła długo nas samotnie bronić, nara­
żając dla nas własne interesy? Czy tedy 
nie jest słusznem, że min. Skrzyński sta­
ra się także nawiązać stosunki z Angl ja? 
Czy usprawiedliwiona jest rozpętana prze 
ciwko niemu zato naganka ze strony 
Chjeny, pragnącej za wszelką cenę go zdu 
fić? Charakterystycznem jest także, że 
ten sam L loyd George, k tóry tak gromi 
Mac Donalda za zawarcie układu z so­
wietami, zarazem na rachunek Polski ra­
dzi nawet Cziczerłnowi. A przecież, je-
żeE upadnie Mac Donald, to Anglą rzą­
dzić znowu zacznie koalicja konserwa-
tywno - l iberalna, może pod wodzą L loyd 
George'a jako premjera, a w każdym ra­
z i * przy jego przemożnych wpływach. 

W . R. 

Bolszewicy przeciw Anglji i Francji. 
Berl in, 1 września. 

Agencja Wschodnia. 

Bolszewicy zorganizowali w ie lką ak­
cję propagandową, mającą na celu wyka ­
zanie, i e powstanie w Gruzji jest podtrzy 
mywane z zewnątrz w szczegółu, przez 
rząd Mac Donalda. Prasa sowiecka rod się 
od insynuacji pod adresem Mac Donalda 
i Herr iota. Dzienniki niemieckie ogłaszają 
m. in. oficjalny komunikat sowiecki, w 
k tórym bolszewicy dochodzą nawet do za 
przeczzenia, i e w Gruzj i wogóle odbywa 
się powstanie. Komunikat ten zamieściła 
m. in . „Vossi«che Zeitung". Akc ja drugiej 
międzynarodówki uważana jest przez boi 
szewików za cios przeciwko autoryteto­
w i państwa sowieckiego, które uważa się 
za opiekuna małych narodów. 

i * i 
Londyn, Vi września 

Agencja Wacnodnia. 
Dzienniki londyńskie przytaczają opi­

nie jednego z przywódców „Labour Par 

t y " , w sprawie powstania w Gruzj i . Dzia­
łaczem tym jest prawdopodobnie sam 
Mac Donald. Odpowiada on na insynua­
cje, rozpowszechniane przez bolszewi­
ków, jakoby za powstaniem gruzióskiem 
k r y ł y się interesy naftowe państw ob­
cych i oświadcza, jeżeli bolszewicy są 
tak pewni swego twierdzenia, to dlaczego 
usiłują za wszelką cenę opanować ókoK-
ce kopalń nafty. Możnaby przypuścić, że 
bolszewikom chodzi nie tyle o Gruzję, i le 
o naftę. Bolszeewicy winn i przyjąć p* -
średnictwo Ligi Narodów w zatargu. 

PRZECIW U K Ł A D O W I ANGIELSKO-
ROSYJSKIEMU. 

Polska Agenck* Telegraficsa*. 

Londyn, 17 września. 

Wszystkie izby handlowe Angl j i z w y 

jątłdetn jednej potępi ły anglelsko-rosyj-

sk i uk ład handlowy. 



Wizerunek psychologiczny Leopolda i Loeba. 
Z za kulis zwyrodniałego morderstwa na 13-Ietnim ch!opcu 

„Dwaj młodociani mordercy, Leopold i 
Loeb, synowie amerykańskich miljarderów 
Jak wiadomo zoatali tkazani na dożywotnie 
wiezienie. 
Przeciwko tak łagodnemu wyrokowi wy-
tUpi ła z protestem cała opinja publiczna 
NlAej podajemy artykuł w tej sprawie pió­
ra amerykańskiego korespondenta „Birrl i-
w Tageblottu" dr. Maxa Jordana". 

Nowy York, we wrześniu. 
Dnia 21 maja r. b. fabrykant chicago-

ski Frank otrzymał telefoniczne zawia­
domienie, że o Jle nie wyśle pod wekaza-
nym w iiścte adresem 1.0.000 dolarów, to 
?yn je^o Robert zostanie uwięziony. 

Jednocześnie rodzice Roberta miel i 
otrzymać list, w k tó rym by ły wyszcze-
jiólaione warunki wykupu , zanim jednak 
list ten dostał się do właściwych rąk. po­
licja amerykańska znalazła w dole obok 
boru kolejowego t rup chłopca. 

Po upływie ośmiu dni aresztowano 
dwóch studentów prawa — Natana Leo­
polda, 14-letaiego syna właściciela wielu 
fabryk i dyrektora l in j i okrętowej, oraz 
Ryszarda Loeba, 18-letniego syna wice­
prezesa jednego z największych towa­
rzystw akcyjnych w Ameryce „Se&ars, 
Roebuck i Co" — pod zarzutem dokona­
nia morderstwa na 13-letnim Robercie 
Franku. 

Proces rozpoczął się pod znakiem 
wielkiego zdenerwowania, chodziło bo­
wiem o wyświetlenie przyczyny zbrodni. 
Wytworzoną atmosferę napręż, nazwa­
no „wa lką mil jarderów amerykańsk i :h" . 

Według dokonanych obliczeń, mają­
tek rodzin, k tórych synowie zasiedli na ła 
wic oskarżonych wynosił 25 mi l jonów do­
larów, przyczem stwierdzono na śledz­
twie pierwiastkówem ,ze ojciec zamordo­
wanego pod żadnym pozorem nie mógł z 
niemi konkurować ani przeszkodzić mu 
w jak iko lwiek sposób. 

Przed rozpoczęciem obrad sądowych, 
pojawi ły się w prasie dłuższe ar tyku ły , 
domagające się zbadania psychjairyczne 
go morderców, które to ar tyku ły by ły 
nie ty le może troskl iwością prasy, i le 
znacznemi „subsydjami', k tó rych ojcowie 
morderców nie szczędzili, byle uwolnić 
od odpowiedzialności swych synów. 

W ten sposób rozprawy sądowe ura­
stały powol i do rozmiarów wszechświa­
towej sensacji. 

Sala sądowa wyglądała nader uro­
czyście. 

Obydwaj oskarżeni pochodzil i z ro ­
dzin intel igentnych, na galerji można 
wiec by ło spotkać znane osobistości amc 
rykańskie ze świata politycznego i ku l ­
turalnego. 

Oskarżeni zdradzali dobre wychowa­
nie. Stanowisko ich rodziców zapewniało 
im nawet w więzieniu wszelkie wygody, 
by l i więc nadto zmęczeni. 

Leopold podobno w dzieciństwie wy­
kazywał już nadzwyczajną dojrzałość u-
myału, tak samo Loeb by ł młodzieńcem 
bardzo intel igentnym. 

Wychowawcy wyraziK się o nich na­
der pochlebnie, chwal i l i ich pilność, zwra 
cal i uwagę na ich zdolność w nauce i sta 
ranne wychowanie. 

Leopold zdradzał specjalne zamiło­
wanie w k ierunku ornitologji. Całcmi 
dniami przebywał w pracowni zoologicz­
nej, studjując życie owadów i napisał po­
dobno bardzo cenną rozprawę naukową 
z dziedziny zoologji. 

• Cierpiał na 'manię 'wielkości . Leopold 
obok swej ambicji posiadał wrodzoną 
chęć wybicia się ponad szary t łum co­
dziennych zjadaczy chleba. 

— Jestem dumny z tego — rzekł do 
sędziego śledczego — że nie posiadam su 
mienk.. . Uważani sumienie za pewien 
rodzaj małoduszności ludzkiej, a od dzie­
ciństwa starałem się wyzbyć wszelkich 
cech poziomowego charakteru. 

Idea „nadczłowieka' ' zawładnęła nim 
podobno od czasu, gdy zaczął czytać dzic 
ła Nietochego. 

Rysopis psychologiczny drugiego mor 
dercy przedstawia się zupełnie w innym 
świetle. 

Loeb w jedenastym roku życia posta­
nowi ł już zostać mordercą! 

Oskarżony opowiadał o sobie, w jak i 
sposób przygotowywał się do przyszłego 
swego zawodu. Kradł , gdzie t y l ko mu 
się udawało i k łamał wszystkim prosto 
w oczy. 

Mając lat piętnaście Loeb wraz ze 
swym kolegą Leopoldem skradl i z fabry­
k i luksusowe auto. Plan okradzenia pew 
nego składu w i n nie udał mi się z niezna 
nych dotychczas powodów. 

Na uniwersytecie obydwaj młodzień­
cy okradal i swych kolegów jak mogli, jak 
ko lwiek zamożność ich rodziców pozwa­
lała im na zażywanie wszystkiego dowol i 
(Leopold ot rzymywał od swego ojca na 
drobne wydatk i 250 dolarów miesięcznie) 

Loeb jednak ciągle marzył o tem aże­
by zostać detektywem, dowódcą piratów 
lub włamywaczem - dżentelmenem. Bu j ­
na fantazja, k tórą by ł obdarzony, podsy­
cała jego zbrodnicze instynkty i coraz 
bardziej staczała go na dno przepaści.. 

Oskarżeni prowadzi l i podwójny t r yb 
życia i przytem zupełnie od siebie od­
mienny. 

W dzień chodzil i na wykłady, uczyl i 
się bardzo pilnie, zachwycali swą in te l i ­
gencją profesorów, dyskutowal i z kolega­
m i na różne tematy prawnicze, ale zato, 
gdy t y l ko zapadał zmrok, zmieniali się 
do niepoznania. 

W dusze ich wstępował szatan zbro­
dni. 

Mordercy przygotowywal i p lan swej 
zbrodni na młodocianym uczniu od dwóch 
miesięcy, lecz jak sami przyznają Robert 
Frank stał się ofiarą zbrodni przez przy­
padek, gdyż początkowo nosi l i się z za­
miarem zamordowania dziewczynki nie 
chłopca. 

Leopold zaznaczył w sądzie, że słyszał 
w czasie wojny o porywaniu dziewcząt 
francuskich przez niemców i p lan t ak i 
bardzo przypadł mu do gustu. 

W krytycznym dniu przestępcy przy­
gotowywal i sobie rewolwery, grube sznu 
ry oraz nóż kuchenny, przyczem całe 
przedpołudnie objeżdżali autem wszy­
stkie podwórza szkolne, przypartując się 
zabawie uczniów i uczenie, jednocześnie 

STEFAN LEACECK. 

U fryzjera. 
— By ł pan wczoraj w cyrku?.. — 

zwróci ł się do mnie fryzjer, kładąc się ca­
ł y m ciałem na moją osobę. 

— Tak... Byłem... 
Z lapidarnej mej odpowiedzi fryzjer 

wywnioskował , ze nie mam wiele chęci 
do rozmowy, wobec czego bez ceremonii 
zasłonił m i twarz grubym prześcieradłem 
nie przestając mnie indagować: 

— Podobało się panu w cyrku?.. 
Odpowiedziałem mu jak mogłem naj­

głośniej, że „bardzo" , po przez jednak 
grube prześcieradło głos mój brzmiał jak 
gramofonowa mclodja ochrypłego śpie­
waka. 

Widocznie rozmowa ze mną nie była 
dlań zbyt przyjemna z niewiadomych m i 
bl iżej przyczyn, gdyż po chwi l i uczułem, 
że na twarz spadają mi nowe dwa prześ­
cieradła. 

Dusi łem się poprostu... 
Do U S E U moich dolatywał, jak przez 

mikro fon, głos barbarzyńskiego fryzjera 
i przyciszone skrobanie włosów brzytwą 
za uszami. 

— Tak., panie... — ciągnął dalej fry­
zjer. — Śliczna rzecz... A l e wie pan? Ja 
zaraz wiedziałem zanim rozpocząły się 
walk i , że Czarn aMaska przegra. A pan 
tak nie przypuszczał?... Gdzie mydło?... 
Fredekl Mydło!.. . 

Praktykant fryzjerski z sąsiedniego 
krzesła nie mógł powstrzymać swego 
gniewu i krzyknął : 

— Fredek u lich?.. Gdzieś się zapo­
dział łotrze!.. Mydło, słyszysz!... 

Praktykant z trzeciego krzesła spei-
rzał groźnie w stronę przestraszonego 
chłopca i wrzasnął: 

— Fredck, mydło!... 
A za nim czwarty: 
— Mydło, F redekL . Nie słyszysz?!.. 

Powstał oczywiście harmider, czterech 
fryzjerów wrzeszczało ,niby handlarze na 
podwórku, przestraszony chłopiec biegł 
od jednego krzesła do 2-go gdzie śmieli 
się do rozpuku, a ja tymczasem czułem, 
że krew zalewa mi mózg, po<2 obuchem 
czterech prześcieradeł. 

Nagle z góry trysnęła na mnie fontan­
na wody kolońskiej , spływając strumie­
niami za kołnierz koszuli i docierając aż 
do pięty- Wzdrygnąłem się od zimna, 
gdy wtej samej chwi l i ktoś mi ręcznikiem 

zaś szukali ofiary swych zbrodniczych in­
stynktów. 

Jeden z kolegów Leopolda tak samo 
przypadkowo uniknął śmierci, gdyż oskar 
żeni zauważyli go na podwórku i przez 
długi czas prowadzi l i z nim rozmowę. 

Nie mogli jednak wciągnąć go do auta 
gdyż przed bramą szkoły stał nauczyciel 
i przyglądał się im bacznie. 

Przestępcy pożeguali się ze swym ko­
legą i zaledwie odjechali od gmachu szkol 
nego nawinął hn się w lrodze Robert 
Frank, którego zaprosili do auta. 

Najpierw zakneblowali mu usta, zwią­
zali mu ręce i nogi grubym sr-murcm, znę­
cając sie w okratny sposób n a d niesz­
częśliwym. 

Przebijali mu k i lkakrotn ie skroń no­
żem, zadali SttU ciężkie rany w okol icy 
serca wreszcie wystrzał rewolwerowy za 
kończył życie chłopca. 

Wszystko to działo się w bia ły dzień, 
przed południem, na najbardziej ożywio­
nej ul icy wielomii jonowcgo miasta — 
Chicago. 

Mordercy po dokonaniu zbrodni skie­
rowal i swe auto na kraniec miasta, gdzie 
ruch by ł o wiele mniejszy, wstąpi l i po dro 
dze do restauracji na kieliszek wódki , 
poczem echowali trupa w dole obok toru 
kolejowego, gdzie nazajutrz policja odna­
lazła pokrwawione zwłok i chłopca. 

Nie udało im się jednak zachować 
wszelkich środków ostrożności: Loeb 
mianowicie wyrzuc i ł po dokonaniu mor­
derstwa pokrwawiony nóż na ulicę, Leo­
pold zaś zgubił na miejscu, gdzie pogrze­
bal i t rupa swoje okulary. 

Po upływie dwóch dni po dokonaniu 
morderstwa Leopold przystąpi ł do egza­
minów uniwersyteckich i zdał je wyśmie­
nicie. Jeszcze przed aresztowaniem py­
tał k i lkakrotn ie profesorów i kolegów ja 
ką karę win ien ponieść człowiek , k tó ry 
zamordował Roberta Franka. 

Istnieje podejrzenie, że obydwaj mor­
dercy mają na sumieniu jeszcze k i lka 
of iar ludzkich, ale narazić faktów tych 
jeszcze nie ustalono. , 

Na rozprawie sądowej Leopold przy­
znał się do morderstwa i w ten sposób 
umotywował swój czyn: 

— Przeprowadzil iśmy bardzo t rudny 
eksperyment.,. Morderstwo by ło zupeł­
nie przypadkowe... Są ludzie, którzy, w i ­
dząc motyla łapią go i nakłuwają na 
szpilkę.. Nie widzę moralnej różnicy mię­
dzy naszym morderstwem a morderstwem 
tamtych ludzi... Nauka nie ma litości!.. 

Drugi oskarżony czyn swój nazwał bom 
bastycznie „p iękną przygodą w krainie 
wiecznego milczenia". 

Proces powyższy zgromadził niezl i­
czone t łumy ludzi, k tórzy przybyl i do są­
du ty l ko po to, aby zaspokoić swe niskie 
popędy ciekawości. 

Szczególnie kobiety uważały morder­
ców za bohaterów . 

Do więzienia, gdzie przebywal i prze­
stępcy napływały codziennie l isty miłos­
ne od ekscentrycznych kobiet pod adre­
sem zbrodniarzy. • 

Oskarżeni zachowywali się podczas 
rozprawy zupełnie swobodnie, jakgdyby 
siedieli na ławie dla publiczności, pozo­

wali przed aparatem fotograficznym, a po 
mowie prokuratora, domagającego się ka­
ry śmierci, Loeb zwróci ł się do niego • 
następującemi słowami: 

— Możecie nas powiesić — wielka 
rzecz! Nie warto o tem mówićl.. . Czy 
pan prokurator nie kładzie się w nocy 
chętnie do łóżka?.,. Śmierć nie o wiele 
różni się od snu!,.. 

Wy rok został już wydany: karę śmier 
ci zamieniono im na dożywotnie wic* 
zienie... 

Koszta procesu wynosi ły 60.000 do­
larów. 

Obrona kosztowała około 30.000 do­
larów. 

Rodzice skazańców wnieśl i apelację t 
powołano tym razem najsłynniejszych p»T 
chjairów amerykańskich, k tórzy mają 
stanąć w obronie młodocianych morder­
ców, w celu uzyskania wy roku unie* 
winniającego, 

Przypominamy naszym 
P. T. Czytelnikom o kon­
kursie „Expressuw: dnia 15 
listopada upływa termin 
składania wyciętych tytu­
łów dzienników „Express* 
i „Republiki", ułożonych 
według dat porządkowych. 
Dwaj Czytelnicy, którzy 
dnia tego złożą największą 
ilość wycinków wyjadą na 
koszt wydawnictwa nasze­
go na dwa tygodnie do 
nakopanego. ... 

ROMANA 

Praszkier 
P i a n i s t k a 

z dyplomem Konserwatoriom w Lipsku 
wznowiła lekcje gry na fortepianie. 

Godziny przyjąć 3—4. 

Sienkiewicza 37 m. 40. 
«.*>- »*>- atA.a9e.atK. A*>_ V A atu. atA atjtatAatjt. atmtŁ 

r ^ 
Dr. med. 

BRAUN 
powróci?. 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

P o ł u d n i o w a 2 3 . 
Przyjm. 8—10, 1—2 I 4—8. J 

owiązał głowę i miałem wrażenie, że sto 
par koni uprawia na niej zwarjowone 
harce. 

— Panie co to jest? — wrzasnąłem. 
— Boi się pan masażu?.. Mój panie, 

co z pana za człowiek'.. To zdrowo 
przecież!... 

Nareszcie masaż się skończył. 
Nic znaczy to jednak, że cierpienia 

moje uległy choćby częściowej redukcji . 
Nastąpił bowiem masaż twarzy, róż­

niący się tem od masażu głowy, że o i le 
tam cwałowało sto par koni , tutaj conaj-
mniej dwieście razy więcej. 

— Fredekl ręcznik!... 
Fryzjer Nr. 2: 
— Fredekl Nie słyszysz?... Ręcznik! 
Fryzjer Nr. 3: 
— Fredek, u licha, czyś ty ogłuchł'... 

Ręcznik, słyszysz!... 
Fryzejr Nr. 4: 
— Ręcznik! Fredek! Ręcznik!.. 
Znowu powstał nieopisany hałas, je­

den chciał przekrzyczeć drugiego, prze­
ścigano się nawzajem modulacją głosu — 
nagle zrobiło się cicho. 

— Stary przyszedł!.., — poinformował 
mnie mój inkwizytor . 

Nie widziałem wprawdzie nikogo, lecz 

czułem za sobą majestatyczną postać pa* 
na szefa w śnieżno - b ia łym fartuchu. 

Strzyżenie i golenie miało się już k a 

końcowi. ' 
Trzeba było jeszcze cierpl iwie wysl 1 ' 

chać k i l k u stereotypowych pytań: 
— Umyć głowę „P ix inem" można?." 
— Nie. 
— Siatkę nałożyć?.,, 
— Nie! 
— Może ondulować włosy?.. 
— Nie! ! 
— Posmarować fiksatuarem można?"* 
— Nie! ! ! 
— A może brylantyną?.,. 
— Nie ' ! ! ! 
Po lej przyjacielskiej pogawędce » f * 

zjer bardzo trafnie zauważył, że w \ o S 7 
wypadają ^mi w bardzo szybkim t e m ? f t

c

( j 
prawdopodobnie odwiedzam jego zakM 
już poraź ostatni... ^ 

Następuje głośne szurgotanie krzesła 
słyszę pocieszające słowa: 

— Skończone! 
Mój Boże!... — myślę sobie wychodM 

na ulicę i słysząc za sobą głos: u f 1 0 

etępny? Proszę!"' — kiedy _ ja l u ż ° j 
prawdy wyłysieję na głowie i na t w a i - J 

Tłum. R * ' 
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OSOBISTE. 
Powrócił z urlopu i objął urzędowanie 

p. wiceprezydent ra. Łodzi, W, Groszków 
ski. Po powrocie z urlopu rozpoczął rów 
oież urzędowanie p. ławnik — przewodni 
czący wydziału gospodarczego, J. Bednar 
wyk. 

R O Z Ł A M WŚRÓD LEKARZY KASO 
W Y C H . 

Do okręgowej komisji związków zawo 
dowych zwróciła się delegacja lekarzy 
kasowych z prośbą o utworzenie związku 
lekarskiego pod protektoratem o.k.z.z. 

Po odbytej konferencji z p. Łatkow 
skim uchwalono w najbliższych dniach 
zwołać zebranie organizacyjne klasowe 
go związku lekarzy, b. 

DELEGACJA H A N D L O W C Ó W W M A 
GISTRACIE. 

, Do prezydjum magistratu zwróciła się 
delegacja stow. handlowców polskich, 
prosząc o poparcie i współdziałanie 
władz miejskich w akcji pomocy dla bez 
robotnej inteligencji. Delegacja, którą 
Przyjmowali pp, prezydent Cynarski i wi 
ceprezydent inż. Wojewódzki, złożyła w 
tej sprawie obszerny memorjał. Memorja* 
ten będzie przedmiotem obrad na dzisiej 
«zem posiedzeniu magistratu. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW Z W I Ą Z K U 
T Ó W . K R E D Y T O W Y C H . 

Na ostatniem zebraniu towarzystwa 
Kredytowego w Łodzi postanowiono wy 
stąpić do ministerstwa skarbu z następu 
lącym projektem: 

Rząd upoważnił towarzystwa kredyto 
Jłwe do zaciągnięcia pożyczki w wysoko­
ści 65 proc. wartości nominalnej listów za 
stawnych w bonach, któreby miały pra­
wo obiegu narówni ze złotym i gwaran­
cją rządu. 

Bony byłyby 8 proc, z czego 6 proc. 
poszłoby na skupywanie kruszczów na 
skarb narodowy. 

W przeciągu 17 lat zbierze się pełne 
ilOO proc. listów zastawnych, które zużyt­
kowane zostaną na długoterminową po­
życzkę na cele budowy przez państwo 
domów dla najbiedniejszych, b. 

FELCERZY PRZECIWKO S W E M U 
Z W I Ą Z K O W I . 

Onegdaj pod przewodnictwem sekre 
tarza o.k.z.z. p. Latkowskiego odbyło się 
zebranie organizacyjne klasowego zwiąż 
ku felczerów w obecności kilkudziesię­
ciu zainteresowanych. 

Przewodniczący w dłuższem przemó 
cieniu wskazywał na przyczyny porzucę 
fcia przez poważną część felczerów swe-
8o związku, czego głównym powodem 
'Biało być uprawianie dyktatury przez za 
^ąd w stosunku do członków. 
, To skłoniło większy odłam felczerów 
do utworzenia drugiego związku przy ok 
rSgowej komisji związków zawodowych, 

co ta ostatnia zgodziła się. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono wy­

płać delegacje do zarządu kasy chorych 
' Magistratu, w celu zaakredytowania 
^ jn swego związku, który nadal załat­
wiać będzie w tych instytucjach sprawy 
"Wych członków. b. 

JgZEDŁUŻENIE GODZIN H A N D L U 
p R 2 E D Ś W I Ę T A M I ŻYDOWSKIEMI , 

_ Jak już donosiliśmy, do wojewody dr, 
a rapicha zwróciła się delegacja kup-

ow tutejszych z prośbą o zezwolenie na 
andel przed świętami żydowskiemi w 
° b ° t ę do godziny 10 wiecz. 

* Województwo memorjał ten przęsła 
* * Przychylną opinją inspektoratu pra-
^ £ P ministerstwa pracy. 

Otóż wczoraj okręgowy inspektor pra 
|7 otrzymał odpowiedź ministerstwa, iż 
2

 e m * sprzeciwu, aby sklepy żydowskie 
d r ^ ^ sprzedażą mięsa koszernego 

obiu i ryb były otwarte w soboty 27-go 
! zesma, oraz 11 i 18 października r. b. 

$ d z " 7. d o 1 0 wiecz 
pt

 w m y ś l art. 2 ust. 4 ustawy o czasie 
cza° y p r z e m y s l e i handlu, jak zazna-

* ministerstwo, wydanie odnośnych 
| e n . e p i s ó ' w w sprawie powyższego zezwo 
a ych ^ ^° m * e i 8 k i c h władz komunul 

0 Powyższem inspektorat pracy zawia 
• województwo. [b\ 

OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI. 
Wydział handlowy s. o. ogłosił w dniu 

wczorajszym pod przewodnictwem sędzię 
go dr. Rudolfa Jackowskiego upadłość 
firmy „A. Lipszyc" skład wyrobów włó­
kienniczych przy ul. Kościuszki Nr. 22, 

Sąd postanowił osadzić Lipszyca w 
areszcie dla dłużników. (as) 

Sprostowanie. W związku z podaną 
przez nas dn. 16 bm. notatką o ukaraniu 
2-ch lekarzy za niezameldowanie chorób 
zakaźnych, — wydział zdrowotności pu­
blicznej komunikuje, że nazwisko dr. 
Szifrisa dostało się do tej notatki wsk: 
tek przeoczenia. Jak się dowiadujemy, 
dr. Szifris sprawy sądowej o niemeldowa 
nie chorób zakaźnych nie miał i ukara >.y 
nie został. 

Godziny otwarcia sklepów miejskich 
Dla wygody szerokich mas publicznoś 

ci, zaopatrującej się w produkty spożyw 
cze w sklepach miejskich, wydział han­
dlowy wprowadził zasadniczą zmianę w 
godzinach otwarcia tych sklepów. Obec 
nie sklepy miejskie otwarte są od godz. 8 
rano do 1 po poł. i od godz. 3—6 po poł. 

Transporty żywnościowe. Wydział han 
dlowy magistratu otrzymał w ostatnich 
dniach z gł. urz. żywn. większe transpor 
ty mąki żytniej, którą sprzedaje w hurcie 
po 33 zł. za worek 100 klg. Otrzymano 
też z Gdańska: ryż „Patna" (po 78 zł. za 
100 klg.), szmalec amerykański (zł, 2.25 
za 1 klg.) oraz śledzie szkockie „Mattfull' 
(zł. 104 za beczkę) i „Matjes" (zł, 101 za 
beczkę). 

W sprawie zamknięcia piekarń. Jak 
już donosiliśmy, władze miejskie w swo 
im czasie przeprowadziły kontrolę w pie 
karniach tutejszych i w następstwie zo­
bowiązały piekarzy, by pod groźbą zam­
knięcia piekarń, urządzili betonowe skle 
pienia w piekarniach. 

W związku z tem zwróciła się do wo 
jewody dr. Garapicha delegacja oddziału 
łódzkiego rady rzemieślniczej w Warsza­
wie w osobach pp. Goldberga i Resen-
sala. 

Delegacja wskazała wojewodzie, że 
właściciele piekarń, a zwłaszcza nieza­
możni, którzy pracują jedynie przy pomo 
cy członków rodziny nie mogą narazie z 
powodu kryzysu wykonać tych robót, a 
zamknięcie piekarń spowodowałoby po­
zbawienie chleba kilkadziesiąt rodzin. 
Wobec tego delegacja prosiła p. wojewo 
dę, by termin dokonania tych przeróbek 
został przedłużony. 

W odpowiedzi p. wojewoda przyrzekł 
iż w najbliższych dniach sprawę tę roz­
patrzy i przychylnie ją załatwi, b. 

Z delegacji wydziału budownictwa. 
Na ostatniem posiedzeniu delegacji wy 

działu budownictwa postanowiono skie­
rować do zatwierdzenia magistratu opra 
cowane przez inspekcję budowlaną: „Roz 
porządzenie obowiązujące w sprawie 
przymusowego remontu przez właścicieli 
domów tynków zewnętrznych i wewnętrz 
nych, dachów, rynien, balkonów, sztuka 
terji iłp,, jak również malowania fasad do 
mów w mieście". 

W ś r ó d srebrnych cleni . 

Teatr „Casino". 
Gdy kobieta zapragnie!... 

Obraz ten, który jest przeróbką ze 
słynnej powieści niemieckiej: „Wszystko 
dla kobiety" jest rzeczywiście porywają 
cy, a widz, przed którym toczy się wspa­
niała i zajmująca akcja, byłby w trudnym 
rzeczywiście, położeniu, gdyby chciał roz 
strzygnąć. pytanie: Co należy najpierw 
podziwiać w tym filmie? Grę ak­
torów, pomysłowość reżysera, czy roz­
mach wystawy? 

Gra Marji Corda jest w Łodzi dobrze 
znana... Już pojawienie się na ekranie jej 
smukłej postaci, która tchnie wokół nie 
wysłowionym czarem kobiecym, wzbu­
dza w każdym ciekawość, posuniętą do 
kulminacyjnego punktu. 

Cały film trzyma widza w napięciu i 
zmusza go do śledzenia najdrobniejszego 
nawet epizodu. 

Muzyka bardzo dobra ł daje niejako 
uzupełnienie tej estetycznej uczty. 

Szczegółowe sprawozdanie odkłada-
my do jutrzejszego numeru. Cin. 

i CASINO ) 
S o b o t a 20 oraz n iedz ie la 21 września 1924 r. 

o godz. 11.15 wiecz. 
2 w y s t ę p y całego z e s p o ł u t e a t r u 

|jjQUI PRO QUO 
udziałem; 

Z. Pogorzelskiej , K. Toma, E. Bodo, 
K. Hanusza, J. Borońskiego i innych. 

przy fortepianie dyr. WIEHLER. 
P r z e g l ą d s z l a g i e r ó w o s t a t n i e g o s e z o n u I I I 

Szczegó ły w p rogramach . 
Bilety Już do nabycia w kasie teatru .Caalno' od fr 6-«J *o IM , i w esłsa 

przedstawienia od godz. 3-ej. 
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P. Aleksy Rżewski przeciw P.P.S. 

Odpowiedź na wczorajszy komunikat „Robotnika" 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W Nr. 256 „Robotnika" z dnia 18 bm. 

pod nagłówkiem z „życia partji" ukazała 
się wzmianka, która Ust mój, skierowa­
ny, „Do ogółu robotniczego", nazywa: 
„kłamliwym demagogicznym 1 oszczer­
czym". Nadmienić muszę, że w liście po 
dałem cały szereg faktów, na które ocze 
kiwałem rzeczowej odpowiedzi, tymcza 
sem w zmiance tej C K . W , wykręca się 
dość dyplomatycznie od tego obowiązku 
i podaje, że zawiesza mnie na przeciąg 
jednego roku w prawach członka partji: 
,,za szkodliwe i kompromitujące postę­
pki", te wysłano do Łodzi centralny sąd 
partyjny, ażeby zachować całkowitą bez 
stronność i niezależność od sporów iokal 
nychl (sic!), że prześladowanie moje roz 
poczęło się od chwili k!edy odmówiłem 
wezwaniu C.K.W. oddania orderu: „Po­
lonia Restituta". 

Znając „uczciwe" metody walki, pro­
wadzonej przez pepesowskie władze kle 
rownicze, z wszelką opozycją, przypom­
nieć muszę, że pisma partyjne po wystą 
pieniu dr. Drobnera z partji, nazwały go: 
„właścicielem domu publicznego" każdy 
więc oponent na tego rodzaju walkę musi 
być przygotowanym. Odpowiadając na 
zarzuty, podkreślić muszę, że są one ba­
łamutne i ogólnikowe tak jak wyrok cen 
tralnego sądu partyjnego. 

1) Nikt więcej nie skompromitował 
PPS. jak C.K.W. swoją działalnością ł 
taktyką, opublikowanie mego listu przez 
C.K.W. skierowanego swego czasu do 
komisji informacyjnej, położyłoby może 
kres, bałamutnym plotkom 1 oszczerst­
wom, kolportowanym pod moim adresem 
przez pepesowców. 

2) C.K.W. PPS. przysyłając, wbrew 
oświadczeniu swego przedstawiciela, cen 
tralny sąd partyjny do Łodzi, zlekcewa­
żył przewidziany statutowo sąd partyjny 
przy łódzkim okręgu kom. rob. Bajki o 
większej „bezstronności" centralnego są 
du partyjnego, nad miejscowym, nikogo 
nie przekonają. 

3) Jestem zdania i dziś jeszcze, że) 
przyjmowanie odznaczeń wojskowych 
przez pepesowców za zabijanie ludzi na 
wojnie a zakaz przyjmowania odznaczeń 
za pracę pokojową, na terenie samorządu 
jest bezsensownym i nielogicznym, tym-
bardzlej, że krótkotrwały rząd lubelski 
Daszyńskiego, zdążył ustanowić odzna­
czenie cywilnei „przewrotu lubelskiego" 
którym mnie przed trzema laty udekoro 
wnno. Dyplom załączony do tego na-
wskroś: „socjalistycznego ' orderu nosi 
podpisy posłów Daszyńskiego, Malinow­
skiego, Nocznickiego 1 Sieroszewskiego, 

Łącze wyrazy poważania 
Aleksy Rżewski. 

Rocznik 1903 zostaje wcielony do szeregów 
między 1 i 8 października r. b. 

Jak się dowiadujemy, termin wciele­
nia rocznika 1903 został definitywnie 
wyznaczony na okres od 1 do 7 paździer 
nika. 

Wszyscy popisowi kontyngensowi o-
trzymają imienne karty powołania z do­
kumentami podróży, w calu natychmia­
stowego wyjazdu do wyznaczonego od­
działu służby, 

W uzupełnieniu podanej wiadomości 
o zaliczeniu służby ochotniczej poboro­
wym rocznika 1903 DOK, wyjaśniło, że 
termin zgłoszeń w tej sprawie PKU. upły 
wa z dniem jutrzejszym. 

Zaznacza się, że popisowym jednoro­
cznym czas służby ochotniczej zaliczony 
nie będzie, pozostałym poborowym czai 
służby frontowej (najmniej 3 miesiące) w 
całości zostanie zaliczony, natomiast służ 
ba pozafrontowa etatowa zostanie zali­
czona w połowią, a służba w kraju — jed 
na trzecia część. 

Te same przepisy są stosowane przy 
zaliczeniach służby również pobqrowym 
z roku 1920 dla starszych roczników. 

Z rocznika 1902 nienadliczbowi słu­
żyć będą w myśl stałej ustawy, 2 lata, 

Obecnie w MS. Wojsk, i DOK. są w to 
ku prace nad zredagowaniem obszer­
nych przepisów przejściowych do nowe} 
ustawy. 

Dotychczasowe przepisy, w których 
pisaliśmy dotyczyły jedynie wcielenia ro 
cznika 1903 z ważnością do październi­
ka, b. 

Z W A L N I A N I E ROCZNIKA 1902. 
Jak nas informuje DOK. obecnie zo­

staje zwolniona z szeregów nadliczbowa 
część rocznika 1903 z wszystkich rodzal 
broni za wyjątkiem jazdy 1 artylerji kon-

Ta ostatnia kategoria zostanie zwol­
niona w końcu września, b. 

5S 
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Wizytacja robót kanalizacyjnych. Dn. 
17 bm. p. wiesprezydent inż. wojewódz­
ki w towarzystwie inż. Skrzywana oraz 
inż. Rymszy dokonał wizytacji miejskich 
robót kanalizacyjnych, prowadzonych 
przy regulacji rzeki Łódki i Jasienia. W i 
zytujący zbadali m, in. przyczyny opóź­
nienia budowy mostu na rz. Jasieniu (Gór 
ny Rynek), co wytwarza poważno niedo 
godności w stosunkach komunikacyjnych 
mieszkańców tamtejszej dzielnicy. Po 
stwierdzeniu stanu robót na miejscu usta 
łono definitywnie, że most będzie wykon 
czony i oddany do użytku publicznego 
najpóźnisj w termiai* 5—-10 października 
1924 r. 

Posiedzenie komisji finansowo - gospo 
darczej Kasy chorych. W lokalu kasy 
chorych przy ul. Wólczańskiej 225 od-
było się posiedzenie komisji finansowo . 
gospodarczej w składzie członków pp. 
Purtala, Kulczyńskiego, Durskiego, oraz 
członków komisji rewizyjnej p. Geperta. 

Ze strony ubezpieczonych obecni byli 
pp. Małecki i Durko. 

Na posiedzeniu tem uchwalono ode­
brać przy udziale ekspertów i fachow­
ców w przyszłym tygodniu samochody i 
budynki kasy chorych m. Łodzi. 

W dniu 30 września odebraną zosta-
aie główna kasa, oraz kasy powiatowe. 

Plan odbioru opracowano nader szczo 
flótowo. (p). 



Str. 6 R E P U B C I K A " 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
-:o:-

Dziś dalsze wypłaty zapomóg 
odbywać się będą w 2, 4, 7, 8 i 9 biurze wypłat. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że w piątek dnia 19-go 
bm. będzie uskuteczniona poraź ostatni 
wypłata drugiej i trzeciej raty zasiłku bez 
robotnym, zarejestrowanym przez biura 
P.U.P.P. do dnia 18 bm. włącznie, k tórzy 
dotychczas tych rat nie otrzymali. Wobec 
tego wzywa się osoby zainteresowane, by 
najpóźniej dnia 18bm. zaręjstrowąły się, 
jeżeli dotychczas t«go nie ucryńily. 

Wypłata odbędzie sic w godzinach od 
9 i pół rano do 3 i pół po południu w 
następujących biurach! 

W 2 biurze wypłat, ul. Ogrodowa 28, 
nowo wybudowana szkoła Tow. Akc. I. 
K. Poznański, dla bezrobotnych,' zareje­
strowanych przez 1 i 2 biuro rejestracyj­
ne. 

W 4 biurze wypłat, ul. Rokicińska 58 
t piętro, dom Widzewskiej Manufaktury 
Bawełnianej, dla bezrobotnych, zareje­

strowanych przez 3 i 4 biuro rejestracyj­
ne. 

W 7 biurze wypłat, ul. Wólczańska 
Nr. 253, parter, dla bezrobotnych, zareje 
strowanych przez 5, 6 i 7 biuro rejestra­
cyjne. 

W 8 biurze wypłat, ul. Kilińskiego 222 
fabryka Ossera, dla bezrobotnych, zareje 
strowanych przez 8 biuro rejestracyjne. 

W 9 biurze wypłat, ul. Kilńskiego 222 
fabryka Ossera, dla bezrobotnych, zareje 
strowanych przez 9 biuro rejestracyjne. 

Każdy, bezrobotny winien posiadać 
przy sobie, dowód, stwierdzający toż­
samość osoby (dowód osobisty, paszport 
legitymacja związkowa itp.), książeczkę 
obrachunkową oraz numerek, wydany 
przy rejestracji. 

Podkreśla się, że bezrobotni, którzy 
winni zgłosić się do wypłaty w piątek, 
dnia 19 bm., a tego nie uczynią, 2 i 3 raty 
zasiłku nie otrzymają. 

42 tysiące bezrobotnych w łódzkim 
okręgu przemysłowym 
otrzymuje doraźne zasiłki. 

Według zestawienia wojewódzkiego 
wydziału pracy w Łodzi wypłacono zasił 
ków bezrobotnym za okres od 28 lipca 
do 12 sierpnia (drugi i trzeci okres) 35078 
osobom, od 11 sierpnia do 1 września 
(okres 4, 5 i 6) 10,415 osobom. 

W Pabjanicach od 2—8 września 
2,717 bezrobot., w Zgierzu wypłat nie by 
ło, a w Piotrkowie od 16—29 sierpnia 

1,200 osobom, a od 30'sierpnia do 12 wrze 
śnia 892 osoby. Wypłacono zapomóg w 
Łodzi (druga i trzecia ser ja) 61,496 zł., 
(4, 5 i 6 serja) 268,918 zł., w Tomaszowie 
17,370 zł. i w Piotrkowie 31,636 zł. 

Zarejestrowano bezrobotnych w Ło­
dzi 34,843, w Tomaszowie 2,185, w Pabja 
nicach 2,805, w Zgierzu 1,456 i w Piotr­
kowie 941. (b) 

W środę odbyło się zwykłe tygodnio­
we posiedzenie delegatów i poborców zw. 
,Praca". Referował kierownik związko­

wy. W sprawozdaniu swem z kasy cho­
rych powiedział referent p. Kaźmierczak 

e p. dr. Szajkowski w swych wywodach 
odpierających, czynione mu zarzuty, wy-
aźnie zaznaczył, że inne narodowości, 

zwłaszcza żydów, nic zwalczał, bo nie 
miał ku temu ani prawa, ani sposobu. 

Powtarzamy na odpowiedzialność p. 
Każmierczaka to zdanie p. d-rą Szajkow-
kiego, aby przytwierdzić fakt, że nawet 

dr. Szajkowski przyznaje, że kierownik 
kasy chorych nie ma prawa, ani sposobu 
prześladować mniejszość jakąkolwiek. 
Narazie w polemikę na ten temat nie bę­
dziemy się wdawali, gdyż sprawa podpi­
sania umowy z p. dr. Szajkowskim będzie 
definitywnie załatwioną dopiero w przy­
szły wtorek. 

Dziwnem musi się wydawać, jakim cu 
dem na porządku obrad związku „Pra­
ca" znalazła się sprawa P. P. S. i p. Rżew 
skiego. Referent p. Kaźmierczak odczy­
tując list otwarty p Rżewskiego sam przy 
znał, że pewna część tego listu jest ściśle 
osobista. 

Stronnictwo niezależnych socjalistów 
•jest dla p. referenta partją prawie komu­
nistyczną. Powiedzenie to nie było tyle 
skierowane przeciw niezależnym socjalis 
tom, ile przeciw starej P. P. S., bo widocz 
ny był zamiar wykazania tylko, że P. P. 
S. się rozbija. Napewnoby p. Kaźmier­
czak tego nic mówił i wogóle ani o P. P. 
S. ani o p. Rżewskim nic przemawiał, gdy 

Muzycy przeciwko konkurencji 
orkiestry policyjnej. 

Delegacja związku u p. wojewody i inspektora 
policji, p. Wróblewskiego. 

Do wojewody łódzkiego dr. Garapi-
ćha zwróciła się delegacja związku mu­
zyków, w składzie pp, inż. Goldberga ł 
Rytterbanda w sprawie konkurencji, ja­
ką qrkiestra policyjna stwarza orkie­
strze związku muzyków. 

Głównie szło o ło, że orkiestra poli­
cyjna została zaangażowana , do cyrku 
choć związek muzyków miał tam zapew 

nione miejsca dla swych członków. 
Po wysłuchaniu delegacji p. wojewo 

da obiecał sprawę tą pomyślnie rozstrzy 
gnąć. 

Następnie delegacja udała się do ok­
ręgowej komendy policji, gdzie p. inspek 
tor Wróblewski również przyrzekł spra 
wę tę rozstrzygnąć po jej rozpatrzeniu. 

X X -

Teatr, muzyka i sztuka. 

D W A WIECZORY T A M A R Y K A R 3 A -
W I N Y , 

Wobec olbrzymiego zainteresowania, 
/akie w Łodzi wywołał poniedziałkowy 
występ najsłynniejszej primabaleriny ro-
sypddej Tamary Karsawiny z udziałem jej 
znakomitego .partnera Piotra Wład&miro-
wa, dyrekcji koncertów udało się pozys­
kać genialną .artystkę jeszcze na jeden 
występ, który odbędzie się we wtorek, d. 
23 b. m. o godz, 8,30 wiecz. w sari Filhar-
roonjL Pani Karsawina, która tańczyła 
wczoraj w Warszawie, była przedmiotem 
mebywaftego entuzjazmu ze strony tłum­
nie zgromadzonej publiczności i krytyki. 
Cała ntemei prasa warszawska twierdzi 
jednogłośnie, *e przyjazd Karsawiny do 
Warszawy jeet eyenemeat antystycznem 
W wielkim stylu, pozostawiającym po so­
bie długo głębokie i niezatarte wrażenie 

QUI PRO QUO Z W A R S Z A W Y W CA 
SINIE. 

Sympatyczny zespół teatru „Qui pro 
Quo' z Warszawy w pełnym składzie z 
Pogorzelską, Tomem, Bodo, Hanuszem 
Borońskim i in. gościć będzie w Łodzi w 
teatrze „Casino" w sobotę i niedzielę, dn 
20 i 21 b. m. o godz. 11,15 wiecz. 

Program obfituje w szereg ostatnich 
szlagierów. Będzie to przegląd najlep­
szych nowości z rcDertuaru „Qui pro 
Quo". 

Przedstawienia zapowiadają się nie 
zwykle interesująco, 

Przy fortepjanie dyr. Wiehler. 

Wit J a r a ffitiiL 

W 
fi 

A 

Nowa, organizująca się większa fabryka gu­
zików garniturowych i paltotowych poszukuje 
zdolnych, wykwalifikowanych wojażerów 
z wyrobioną klijentelą. Zgłoszenia tylko sił 
pierwszorzędnych z odpisami świadectw 
i podaniem poważnych referencji skierować 

do „Republiki" pod „Stonpol". 

' Wj 
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Związek „Praca" widzi źdźbła 
w oczach 

nie widzi zaś belki w swoim oku. 
by.wiedział, co poznańska prasa ósemko 
wa pisze o jego koledze partyjnym; pośle 
Antonim Ciszaku, który już dawno ogło* 
szony został skończonym komunista; a m-
mo to twardo stoi przy N. P. R., stano­
wiąc atoli jej'skrajne ,lewe. skrzydło.1 

Ujawniony tajny okólnik związku prz* 
mysłowców włókienniczych, domagający 
się od swych członków uruchomienia 
wszystkich fabryk choć na dwa dni w ty­
godniu, który dał powód do przypusz­
czenia, że jest obliczony na przerwani* 
wypłacania bezrobotnym zapomóg, aby 
robotników uczynić skłonniejszymi .do 
śtępstw. istotnie może żywo obchodzi 
ogół robotniczy, ale bądź co bądź,może 
też winien być nieco inaczej komentoya 
ny. Zależy to już od związku przemy­
słowców włókienniczych, czy i jak w y 
tłomaczą znaczenie jego. 

W dyskusji poruszyli różni mówe? 
sprawę objawiającej się niesolidarnośći 
robotniczej, wskazując że w niektórych 
zakładach niektórzy robotnicy pracują na 
wet po 12 godzin na dobę. Oczywista, żfe 
podobne musiało wyłonić powziętą jedno 
myślnie uchwałę, że delegaci o r wypad­
kach takich donosić winni związkowi 
który zwróci się do inspektora pracy ce­
lem pociągnięcia do odpowiedzialności 
tak danego pracodawcę, jak i odnośnych 
robotników. Niesolidarność ta wykazuje 
nietylko brak świadomości klasowej, ale 
przedewszystkiem brak wpływu związku 
na swych członków, bo w należytej orgą 
nizacji nie powinny być znane wypadki 
podobnego łamania solidarności. Qu 

W województwie łódzkiem przeprowadzoną 
będzie kalkulacja cen mąki. 

Jak się dowiadujemy, województwo 
poleciło władzom pierwszej instancji prze 
prowadzić we wszystkich młynach na ob 
szarże województwa łódzkiego ścisłą kal 

kułację cen mani żytniej i poleciło w wy 
padkaok ujawnienia pobierania nadmier­
nych cen, pociągnąć młynarzy do odpo­
wiedzialności karnej za lichwę, (b) 

Podziękowanie. 
W chwili, gdy nad Łodzią z powodu 

ciężkiego kryzysu gospodarczego prze­
stały unosić się kłęby czarnych dymów, 
gdy zamilkły warczenie kół i kółek fa­
brycznych, gdy ciężkie wierzeje przed­
siębiorstw zamknęły 6ię przed pracowni­
kiem, braniąc mu dostępu do warsztatu 
pracy, która dawała jemu i rodzinie jego 
możność bytowania, gdy tysiączne tłumy 
tych biedaków pozbawionych pracy, któ 
rym głód i chłód, ci dwaj najwięksi wro­
gowie człowieka, z dniem każdym coraz 
dotkliwiej dały się odczuwać, pierwsze 
szeregi} tych, Có z pomocą bliźnim pośpie­
szyli wypełniła tutejsza Policja Państw. 

Od komendanta począwszy, aż do no 
wozaciężnego posterunkowego pracowa 
ła nasza policja ochoczo, wytrwale, znoj­
nie i nader skutecznie. Szary żołnierz po­
licyjny, ten sam stróż porządku i bepie-
czeństwa, ten sam bojownik o całość 
Rzeczypospolitej, ginący niejednokrotnie 
w walkach z bandytyzmem, dzisiaj dał 
się poznać, jako szczery pracownik na 
niwie społecznej, pokazał całemu społe­
czeństwu, że nie wolno zakładać rąk bez 
czynnie w chwili, gdy bliźni, pozbawiejii 
chwilowo pracy, patrzy bezradnie i z roz 
paczą na ginących z głodu, chłodu i nie­
dostatku 6we dziatki. 

Za czyny Wasze wysoce obywatelskie 
które złotemi zgłoskami zostaną zapisa­
ne w dziejach Łodzi, za współpracę i o-
fiary składane K. N. P. m. Łodzi szczerze 
i gorące składa podziękowanie całej Po 
licji Łódzkiej. 

W imieniu Komitetu: 
Ks. Wincenty Tymieniecki, biskup łódzki 
Dr. Paweł Garapich, wojewoda łódzki. 
Wład. Łyszkowski, wicewojewoda łódzki 
Leon Towarnicki, prezes izby skarbowej 

I 

Powrócił 

Dl. L RH! 
choroby skórne i weneryczne 

Z A W A D Z K A 1 t e l . 25-38 
Przyjmuje od 9—2 i od 4—8 

Loterja Państwowa. 
Loterja państwowa została obecnie 

zorganizowaną na' podstawie znacznie 
wyższych wygranych przy równoczesnej 
redukcji ilości losów i podwyższęnhł.icł1 

ceny. 
Losy obecnej 10-ej loterji po 24 zł. da 

ją możność wygrania przy połączeni'1 

premji z główną wygraną kwoty 250,000 
zł. na jeden los. 

Suma wszystkich wygranych tej loterji 
wynosi 5,512,000 zł. i rozdziela się tylko 
na 50,000 wypuszczonych losów. Szanse 
wygrania są zatem niezwykle wiclkid 
gdyż jest 25,000 wygranych, a więc co drtf 
gi los wygrywa. 

Losy są do nabycia we wszystkich k°, 
lekturach, zapas jednak jest już niewielk1 

Ciągnienie 1 klasy tej niezwykle ko* 
rzystnej loterji odbędzie się 15 i 17 pa^.r 

dziernika r. b. 

Przypominamy naszym 
P. T. Czytelnikom o kon­
kursie „Expressu": dnia 15 
listopada upływa termin 
składania wyciętych tytu­
łów dzienników „Express" 

„Republiki", ułożony 
według dat porządkowych. 
Dwaj Czytelnicy, którzy 
dnia tego złożą największa 
ilość wycinków wyjadą n f l 

koszt wydawnictwa nasze­
go na dwa tygodnie do 
Zakopanego. 

Ze sportu. 

AUSTRJA HISZPANJA. 
Pierwsze zawody międzypaństwO^* 

między Hiszpanja, a Austrją odbędą s l £ 
w dniu 21 grudnia w Madrycie, • 
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Dziś 
i dni następnych!! 

M O T T O : 
W każdym małżeństwie Jest szufladki 
zamknięta na klucz przed mężem... 
niekiedy leży tam zeschły kwiat-, 
niekiedy niewinny liśclk.„ 
niekiedy tragedja... 

Gdy Kobieta zapragnie!.. 
(Wszystko dla kobiety). 

Współczesny dramat obyczajowy w 6 akt. W roli głównej: MARJA CORDA 

Scenarjęsz: E rnes ta Ve jda . Reżyserja: A leksander Corda. Premjera tego filmu odbyła się 
w zeszłym tygodniu w Londyn ie z niebywałem powodzeniem. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry kameralnej pod dyr. p. L e o n a Kantora . 

Początek przedstawień o godz. 5-ej po poł. U w a g a : Do g. 6-ej po poł. ceny miejsc zniżone. 

Po frmiesięcznych feriach obradowali ojcowie miasta 
w odświeżonej lecz nie przewietrzonej sali posiedzeń, 

M A G I S T R A T S T O S U J E się D O S Y T U A C J I w M A N U F A K T U R Z E - w K r ó t c e O G Ł O S I niewypłacalność 
Ktokolwiek miał złudzenia, iż t rzy 

'''Ssięozme ferje naszych suwerenów kc 
Naalnych wpryną dodatnio na poziom 

to po wczora}szym posiedzeniu ra 
°i ieiskiej stwierdzić musiał, iż fest nie 

^Prawnym marzycielem. 
Rada miejska zebrała się wczorai po 
pierwszy w odrestaurowanej i świeżo 

Nalr ierowanej sali, w które j zapach farb 
^**tó)ł niemile powonienie panów p. t. 
H S Ó W . 

Zapewne wskutek tego większość rad 
feb z mniejszości i mniejszość z w ięk-

przeniosła swe lary i penaty do za 
t*znego bufetu. 
, CzęJć ich nawet nie wiedziała o za­
leżeniu obrad i gdy. po dwugodzinnych 
4 1 idach poufnych w bufecie powróci ła 

»alą obrad skonstatowała ze zdziwie-
iż obrady plenarne zostały zakoń-

C*«ne. 
Na pierwszy ogień poszedł cały sze-

I nagłych zapytań, k tórych przez ferję 
^ W r a ł o się aż nadto. 
. Przeważnie były to zapytania nader 
^ a *Uwe, dotyczyły bowiem bądź sprawy 
T ^ a ó w miejskich, bądź pobocznych do-

odów k i l ku członków magistratu i rady 
^ oskiej, pobierających pensje jako człon 
"'Wie rady nadzorczej i komisj i rewłzyj -

^ t K. E. 
^ Następuję zapytywano o sprawy czys 
- "•Wojewódzkie" ,a więc o gazownie, 
^ s j e d la e lektrowni i t. d. 

Grządek dzienny przejechano 

V 

z za-
^ ^ • n ą szybkością, a gdy w końcu z po-
T ^ k u dziennego spadła sprawą prag-
p t y k i dla urzędników, posiedzenie zam 
j ^ S ł o p o półtoragodzinnych obradach o 
^ dziesiątą. 

Posiedzenie nosiło charakter ściśle 
P O U F N Y " , bowiem wskutek przeróbek 
^czynionych w sali, posiada ona tak fa-

•ną akustykę, że nawet na podjum ma-
^ T a c k i e m nie słychać przemawiających 
* t & m ż e podjum. 

u ^ 'oży dziennikarskiej przemówienia 
l<w * i ł y w f o T m i e jakichś n iear tyku-
^ anych dźwięków, a ostatnie ławy ra-
O T * ? ^ * donośnemi okrzykami : „głoś-

e ' wydawały dobitne świadectwo aku 
sali. 

y , ^ 0 ^ 0 ^ przeróbka sali by ła przepro-
"kona w stylu iście magistrackim, a 

^ AJ*^*z<ławcom prasowym przez zwężę 
'°ży i postawienie miast stolików, ia-

kiejś lady bufetowej całkowicie uniemoż­
l iwiono pracę. W a c PoL 

PRZEBIEG OBRAD. 
Szereg zapytań omawiał sprawę finan 

sów i budżetu miejskiego? 
Z wyjaśnień udzielonych przez p. Fich 

nę i ław. Kulamowicza na pytania radn. 
Bialera wynika, iż miasto znajduje się w 
b. t rudnych warunkach finansowych i że 
budżet został przekroczony. 

ARESZT NA SUMY MAGISTRACKIE . 
W kasie skarbowej łódzkiej znajduje 

się np. wypłacona przez ministerstwo 
skarbu z ty tu łu repartycj i całego szeregu 
podatków stokilkadziesiąt tysięcy zło­
tych, lecz na sumą został położony areszt 
wskutek niezapłacenia przez magistrat 
przypadającej nań kwoty na utrzymanie 
policji 1 t. p. 

Cały szereg zobowiązań magistrat pła 

ci wekslami, które otrzymał od kasy cho­
rych z ty tu łu należności za leczenie w 
szpitalach miejskich, a pensje urzędników 
nieetatowych, póletatowych i robotników 
są od dwóch miesięcy wypłacane w dzie-
sięciozłotowych ratach, zaś na poczet 
pensji wrześniowej nie wypłacono tym u-
rzędnikom dotąd ani grosza. 

G A Z O W E I ELEKTRYCZNE BOLĄCZ­
K I M I A S T A . 

R. Nowacki poruszył sprawę wyso­
kich cen za gaz, zapytując, czy prawdą 
jest, iż cena gazu w Łodzi jest o 40 proc. 
wyższa od cen gazu w Warszawie. 

Fakt ten został potwierdzony przez p. 
Wojewódzkiego, k tóry motywował ten 
stan rzeczy wysokimi kosztami admini-
stracyjnemi i dewastacyjną gospodarką 
towarz. Dessau. 

Sprawa deficytu nawet przy takich 
horrendalnie wysokich opłatach za gaz^ 

Turniej tennisowy w Helenowie 
Gra pojedyncza pań: 
Kiihnel K. Richter 6:4; 6 :1 ; W. Rich-

tes — Scheibler 6:1 6:1. 
Gra podwójna panów. 

Bauer — Lange — Forster-Żółkowski 
6:2, 6:4; gdańszczanie z łatwością zwy­
ciężyli słabszą technicznie \ taktycznie, 
aczkolwiek ambitną, parę Forster-Żół-

towr.ki. 
F inał : Bauer-Lange — Steiner-Stei-

nert 6:3, 4:6, 6:1. 6:4, Gdańszczanie gó­
rowal i jedynie taktyką i szybkością gry. 
W pierwszej grze gdańszczanie mają zna 
czną przewagę; w drugiej p. Stener-Stci-
nert dokonywują wprost cudów. W naste 
pnych grach p.n. Steiner-Steinert osłabli 
i math przegrali. 

I nagrodę otrzymali p. Bauer-Lange 
I I nagrodę otrzymal i p. Steiner-Steinert. 
Gra pojedyncza panów z wyrównaniem: 

F. Schroeder -Guhl 3:6, 6:5, 8:6; Siei 
ner-K. Ender 6:4 w. o. Brodkiewicz-Re-
ben 6:4, 6:5; Steiner-Brodkiewicz 6:5, 
5:6. 8:6, grą nieciekawa. 

W finale spotyka się pan F. Szroeder 
przemęczony skratchuje i p. Schroeder 
zdobywa vaicover I nagrodę. I I nagrodę 
otrzymuje p. Steirier, I I I p.p. Guhl ; Brod 
kiewicz. 

Gra podwójna panów z wyrównaniem: 
Brodkiewicz-Reben — Fiszer Raszig 

6:4. 6:3. 
Ender-Kindcrman — Veltusen-Gagda 

6:5, 4:6, 6:5. 
Czetwiertyński-Steiner — Świecicki-

Zakrzewski 6:4, 6:4. 
Foerster-Stadtlander — bracia Schro 

edcz 6:4, 4:6, 6:4. 
W półfinale p.p. Brodkiewicz-Reben 

grając bardzo ambitnie zwyciężają dobrą 
parę Ender-Kindcrman w stosunku 6:0, 
6:5, Czetwiertyński-Steiner — Foerster-
Stadtlander w. o. W finale p. p. Czet­
wiertyński-Steiner pomimo wielkiego 
handicapu z łatwością zwyciężają parę 
Brodkiewicz-Reben w stosunku 6:1, 6:2. 

W tej konkurencj j otrzymali : I nagro­
dę p.p. Czetwiertyński-Steiner, I I Brod­
kiewicz-Reben. I i i Ender-Kinderman 1 
Foerster-Stadtlander. 
Gra podwójna pań i panów, z wyrówna 

niem: 
Steinertowa-Schcibler —Bennich- K in -

derman 6:5, 6:1, Richlerówna-Czelwicr-
tyńskj — Ccheiblerowa-Stadtlander 6:4, 
2:6, 6:3. 

Steiner-Schrocder — Kuhncl-Zachar 
1:6, 6:4, 6:4, 

Wett i lz-Raschig — A, Scheiblerowa 
J. Kindcrman 6:4, 6:1. 

Półf inał: Richterówna-Czetwiertyń-
ski •— Steinerlowa - Scheibler 5:6, 6:4, 
6:4. 

Schteinert-Schraeder — Wol t i t z 
Raschig 6:3, 6:1. 

Finał : Richterówna W.-Czetwier lyń 
ski — Steinert-Schroeder 5:6, 6:0, 6:2. 

Pomimo niebywale wielkiego handr 
capu (—30.3, + 15.2) doskonała para W. 

Richterówna-Czetwiertyński wygrywa 
malch zdobywając I nagrodc. M-A. 

gospodarki gazowni, za którą odpowie* 
dzialnaść ponosi całkowicie p. Wojewódz 
k i znajduje się jeszcze na porządku dzień 
nym obrad w związku zc sprzeciwem bud 
żetowym gazowni członków rady nadzór 
czej tej instytuq'i. 

Dalej poruszono sprawę koncesji dla 
e lektrowni i statutu użytkowania fundu­
szy, uzyskiwanych z podatku mieszka­
niowego. 

CZY CZŁONKOWIE MAGISTRATU 
M A J Ą PRAWO DO POBIERANIA 

DJET Z K. E. Ł . 
W dalszych pytaniach r. Eialer poru­

szył sprawę djet, pobieranych przez człon 
ków magistratu, jako przedstawiciel i mia­
sta w radzie nadzorczej i komisji rewizyj­
nej T. K. E. Ł . , które zdaniem mówcy win 
ny być przelewane do kasy miejskiej, 
gdyż członkowie magistratu pobierają 
pensje za całokształt spraw, związanych 
z reprezentacją miasta. 

Na pytanie odpowiada wiceprez, Wo* 
jewódzki, który tłumaczy to brakiem for­
malnej uchwały rady. 

Z A W R O T N E TEMPO OBRAD. 
W ciągu dziesięciu minut wyczerpano 

porządek obrad, z którego spadły trzy 
sprawy: dwie na żądanie komisji skarbo-
wo-budżetowej oraz sprawa pragmatyk? 
dla urzędników miejskich. 

Uchwalono plan regulacji ulic nad rze 
ką Łódką, taryfę rzeźni miejskiej oraz ca 
l v szereg opłat, dopłat i zmian podatku, 

TRAGICZNE TRANSLOKACJE DZIAT­
WY 'SZKOLNEJ. 

Po wyczerpaniu porzpdku dziennego 
rozpatrzono nagły wniosek r. Holender­
skiego w sprawie translokaoji dzieci z Jed 
nej szkoły do drugiej bez brania pod uwa 
gę miejsca ich zamieszkania. 

Wskutek tego dzieci ,7 letnie, zamiesz 
kujące okolice Placu Wolności, jak to 
Wschodnią, Północną, Pomorską, K i l i ń ­
skiego, Cegielnianą i t. p. są przetranzlo* 
kowane do szkoły przy ul icy Widok , nie­
daleko cmentarza żydowskiego. 

Wniosek wzywa magistrat do przedsię 
wzięcia należytych k roków w celu roz­
mieszczenia dzieci w szkołach powszech­
nych, położonych bliżej ich miejsca za­
mieszkiwania. 

Nagłość wniosku uchwalono, poczenł 
przesłano go do komisj i . A, TuL 
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Bilans Banku Polskiego. 
Warszawski korespondent handlowy 

„Republiki" telefonuje: 
Stan rachunków Banku Polskiego w 

I-ej dekadzie września przedstawia się 
normalnie, wykazując — jak zwykle 1-sza 
dekada miesiąca — zmniejszenie obiegu 
biletów bankowych o 10,777,000 zł.; W 
związku s tem rachunki żyrow* i natych­
miast płatne zobowiązania wykazują zwy 
tks ogólną w wysokości 15,429,000 zł. 

Zapasy złota zwiększyły się o 1,157.000 
ń. i doszły d oeumy 99,446,000 zł, tfł do 
wysokości prawie całego kapitału zakła­
dowego Banku. 

Waluty, dewizy ł k m * należności za-
granicu&e zmniejszyły sie o 10,373,000 zł, 
co aalcty przypisać większemu zapotrze 

bowaniu walut przez sfery przemysłowo-
handlowe. 

Kredyty udzielone przez Bank Polski 
wykazują zwyżkę o 13,710.000 zł. 

Dług skarbu państwa zmnicj.s7.vl się o 
2.119,000 zł i wynosi 43.643.000 zl, rów­
noważąc się z rachunkami ty rowemi i zo­
bowiązaniami w walucie zagranicznej, ja­
kie Bank Polski posiada wobec skarbu 
państwa. 

W porównaniiu ze stanem z dniei 31 
sierpnia rachunki żyrewc tak kas pań­
stwowych jak i instytucji i osób prywat­
nych zwiększyły o 57 mil. zł. 

Obieg bi letów P. K. K. P. wynosił w 
dn. 10 września 15,274 mil iardy mk,, a 
więc zmniejszył sie o 3 t ry l jony. 

Nowe bilety skarbowe 
będą wydane przez skarb dnia 1 listopada, 

Warszawski korespondent handlowy 
.RepubWrT telefonuje' 

Ministerstwo skarbu opracowało pro­
jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o biletach skarbowych. 

Będą to krótkoterminowe zobowiążą 
nia skarbu państwa, posiadające prawa 
papierów papilarnych, na ogólną sumą 
75,000,000 zł, terminem do 6 miesięcy. 

Narazie przewidywane jest wypus*-
cmeak serjl I biletów skarbowych w wy­
sokości 15,000,000 ri, % terminem S mie­
sięcznym. Emisja projsktowana Jest 1-go 
listopada r. b. 

Będzie to papier podobny do weksla, 
od którego procestt płatny będzie przez 

potrącenie od sumy nominału, przy sprze 
dąży według stopy, ustalanej przez min, 
skarbu w zależności od stanu rynku pie­
niężnego oraz stopy dyskontowej Banku 
Polskiego. Bilety skarbowe dyskontowa­
ne będą przez Bank Polski. Sprzedaż ich 
skoncentrowana zostanie w Banku go­
spodarstwa krajowego i oddziałach, oraz 
bankach. 

Bilety skarbowe przeznaczone będą 
między innem! na skonwersowanie zło­
tych bonów skarbowych. 

Projekt rozporządzenia o biletach 
skarbowych przesłało Już ministerstwo 
skarbu radzie ministrów. 

Ubezpieczenia przymusowe w Polsce. 
Warszawski korespondent ,,Republi­

ki" donosił 
Onegdaj — dn. 18 bm.—rozpoczęły 

się w ministerstwie skarbu konferencje z 
przedstawicielami polskiej dyrekcji ubez 
pieczeń wzajemnych na temat reorgani­
zacji tej instytucji. 

Zagajając obrady prezes rady mini­
strów i minister skarbu p. Wł . Grabski 
w dłuższem przemówieniu zanalizował o 
becny stan ubezpieczeń przymusowych 
w Polsce, zasady organizacji polskiej dy 
rekcjł ubezpieczeń wzajemnych, braki tej 
instytucji i wskazał środki, lakierni prze 
prowadzić należy jej reorganizację, aby 
instytucja ta istotnie spełniła swe zadanie 
dla dobra publicznego. 

Szczególny nacisk położył p, premjer 
na potrzebą ściślejszej kontroli ze strony 
władz państwowych podkreślając, te 
zdrowy rozwój pojedynczych komórek 

gospodarstwa społecznego polega właś­
nie na podporządkowaniu się ogólnym 
przesłankom polityki gospodarczej pań­
stwa, szczególniej gdy chodzi o instytu­
cje, gromadzące kapitały ze świadczeń 
społeczeństwa. 

Po przemówieniu p. premjera rozpo­
częły się pod przewodnictwem dyr. 
państw, urzędu kontroli ubezpieczeń dr. 
Grubera narady na temat projektu rządo 
wego, który przewiduje uregulowanie sto 
sunków prawnych pomiędzy ludnością a 
instytucją ubezpieczeń wzajemnych wska 
żując brakujące w dotychczasowej usta­
wia prawa i obowiązki stron, zasady u-
bezpleczeń przymusowych, sposób szaco 
wanla, poboru składek i odszkodowań, 
organizację władz instytucji i nadzór rzą 
dowy, 

Wczoraj odbywał się d»l« 
ferencji. 

Rewizje banków. 
Warszawski korespondent handlowy 

i.Repubłflri" telefonuje: 
Zarządzona przez p. ministra skarbu 

<— w wykonania rozporządzenia o lichwie 
pieniężnej — kontrola operacji kredyto­
wych przedsiębiorstw bemkowych wyko-

mmmmtmmmmmmwmmmnmwmmmm 

nywana jest przez Inspektorat bankowy 
min. skarbu. 

W bieżącym tygodniu inspektorat przy 
stępuje do rewizji banków prowincjonal­
nych. 

JUŻ KOGUTY PIEJĄ 
0 tero, te tylko firmy rozumiejąc potrzebę 
1 znaczeni, ogłaazanla się mają racje, istnienia 

A w r ó b l e na dachach świe rgocą , 
Ze ogłaszać się należy wyłącznie przez 

flKWlZYUE DGŁOSZEH jp IT C H S'A 
P i o t r k o w s k a 6 0 , t e l e f o n 2 1 - 3 6 . 

i 
I 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
S T A N R Y N K U . 

Spodziewane jeszcze w ubiegłym ty­
godniu ożywienie przedświąteczne nie na 
stąpiło we większych rozmiarach, 
. Według zupełnie zasługujących na wia 
rę informacji, interesa eksportowe w sto­
sunku do zeszłorocznych z tego samego 
kwar ta łu przedstawiają się tak 1 :4 . 

Znamienny brak wszystkich poszuki­
wanych ar tyku łów, komentowany błęd­
nie jako podstępne przygotowanie dla u-
możliwienia wie lk im fabrykantom zep­
chnięcia na nmkach znacznych part j i to­
waru, ma głębsze powody. Zapasy się 1-
słotnie wyczerpały, przygotowanie no­
wych wypadłoby zbyt pófno — w końcu 
sezonu, a oprócz tego zbyt drogo. W tak i 
sposób wytwarza się błędne ko ło : brak 
towaru i msłe widoki zysków u fabryka i 
łów, które nie zachęcają Ich do wypro­
dukowania tych partji, jakie może po­
chłonąć rynek. 

W Y R O B Y T O W . AKC. „L. GEYFR". 
Znaczny i niezaspokojony popyt na 

Hanelę (Spcranza, Parma sześcioćwier-
clowa 1 ośmiocwęrciowa) odbi ł się w cią 
gu dnia zw~ ' q o 1 ot. amer. na metrze. 

Równie, chustki uiedrnioć* rciowe 
podskoczyły w cenie mnlefwięcej o 5 ct, 
na. metrze ( z 35 ct, na 40 ct.) . 

W Y R O B Y W E Ł N I A N E . 
Nieznaczne ożywienie w lepszych gatun­
kach bostonów i welurów farm Landsberg 
i Batke. 

Trudno bardzo ustalić przeciętną dla 
pokrycia. Zależy ono od towaru i od kup 
ca. Bardzo pewni otrzymują kredyt 6—8 
tygodniowy wekslowy. Zwyżka cen dla 
tkanin czesankowych z przed 2—3 tygod 
ni o 10 proc, utrzymała się. 

Odbiorcy rekrutują się przeważnie z 

Królestwa. Małopolska wróciła zupełni6 

do wyrobów bielskich, do których ma za* 
ufanie. Bielsk udziela kredytu 90 dnfo* 
wego i chociaż kalkuluje sobie ten kre­
dyt w cepie dość wysoko — osiąga dobra 
rezultaty — objaw bardzo charaktery** 
tyczny i dla psychologji rynkowej 1 
braku pieniądza. 

J E D W A B . 
Ogólne połn*ATii<> nip zmi?»>!.ine, Zala 

teresowani z zaciekawieniem śledzą p r f e 

bieg wypadków na rynku. Z jednej strony 
bowiem ceny okazują się,'podobnie jak " 
innych gałęziach zbyt wysokie dla rynk° 
z drogiej zaś. strony ewentualny pf*T 
wóz nowych transportów z zagranicy 
opłaca się, ponieważ po wykalkulowai»łu 

cła wprowadzonego przez taryfę cz * r ł V ' 
cową ceny wypadną wyższe, aniżeli obec 
ne wewnętrzno-krajowe. 

W ten sposób nieuniknione jest zwy* 
kowenie cen jedwabiu. Produkcja kra!0* 
wa nie podoła nie tylko Ilościowo, ale c? 
najważniejsza, nie jest w możności dosta 
czenia gatunków, równych zagranic*' 
nym. 

Ewentualnemu ożywieniu w dziale ) e 

wabniczym sprzyjał znaczny, dłuższy I ** 
ul kredyt otwarty, laki tutejsi powaz«l 
hurtownicy mają u firm zagraniczny*'1' 
niemieckich i francuskich (90 dni, w ceny 
wkalkulowano ca. 1 proc, w stosua*"* 
miesięcznym). 

INTERESA EKSPORTOWE. 
Bawią w mieście oprócz reprezentafl* 

tów firm rumuńskich również' Węg^J 
Przybył przedstawiciel bardzo povva*fe' 
firmy „UnWersum" — Budapeszt. ^° 
tranzakcji nie dochodzi, ponieważ ł e ' 
brak poszukiwanych gatunków; będ" c^ 
zaś do dyspozycji jest zbyt drogi 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 
Funty ang. 23,275 

CZEKI . 
Belgja 26,10 
Holandja 200 
Londyn 23.30 — 23,20 
Nowy York 5,185 —5,181 - 5.185 
Paryż 27,90 — 2,80 
Praga 15,57 
Szwajcarja 98.30 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,95 
8 proc. pożyczka złotą 5,70 
Bony złote 0,88 
Miljonówka 0,66 — 0,70 
Pożyczka dolarowa 2,98 — 2,96—2,98 
4 i pół proc, obligacje m. Warszawy 

przedwojenne 1? — 15,50 
5 proc. obligacje m. Warszawy przed 

wojenne 19,25 •— 18,25 — 19 

NOTOWANIA. ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Gdańsk 107,50 ~ - 108,15 
Przekaz na Warszawę 106,98—101,52 
Czerniowice: przekaz na Warszawę 

37,25 
Ryga: przekaz na Warszawę 102 
Paryż: przekaz na Warszawę 360 
N. York : przekaz na Warszawę 19,25 
Londyn: przekaz na Warszawę 23,30 
Zurych: przekaz na War , 102,50 
Wiedeń: przekaz na War . 135,50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zurvch, 18 września. 

Nowy York 529 ' 
Londyn 2368 
Paryż 28,30 
Praga 15,87 i pół 

Londyn 18 września. 
Nowy York 446,36 
Francja 83,97 i pół 

Szwajcarja 23,66 1 pół 
Złoty polski w dniu 18 września za l e 

den f unt szterlinga 23.34 j pół 
Paryż, 18 wrzeM" 

I ondyn 84,07 
Nowy York 19.09 
Szwajcarja 355,95 
Praga 59.10 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 6,15—6—6.15 
Bank Polsk. Handlowy 2,80 — 2.?5 -? 

2,80 
B. Tow, Spółdzielczych 14 
B, Zjedn, Ziem Polsk, 2,00 
B. Handlowy 8 
B, Przemysł. Lwów 0,52 
B. Zachodni 2,30 
B. Zarobkowy 7,25 — 7 
Puls 0,43 — 0,42 
Brown Bowery 1,10 
Ostrowite 2 
Częstocice 2,90 — 3 — 2,95 
Cukier 5,15 — 5 —• 5,07 
Nobel 2,35—2,40—2,35 
Cegielski 0,81 —0,82 
Fitzner 2) 6,60 drobne 7— 6;7«5 
Zgierz 3 — 2,90 — 3 
Spicss 1,36 
Siła i Światło 0,65 
Czersk 0,77 
Michałów 0,70 — 0,72 
Fir ley 0,40 
Węgiel 1) 7,60 — 7,65 2) 

3) i 4) 8—7,70 
Li lpop 0,83 — 0,80 — 0,81 
Modrzejów 1] 6,80—6,75 drobne 

—6,75 
Norbl in 0,93—0,95—0,94 
Parowozy 0,43—0,41—0,42 
Rohn j Ziel iński 0,40 
Starochowice 3,37 — 3,22 — 3.Z-5 

Zieleniewski 11,50—11 
Zawiercie 40 — 39,50 — 40 su 
Syndykat Rolniczy 2,25 
Haberbusch 5,85 — 5.70 
Ostrowieckie 9,80 — 9,15 — 
Pocisk 2,25 — 2,30 — 2,25 
Rudzki 1,80 — 1,75 — 1,74 
Ursus 2,80 — 2,55 ov15-
Żyrardów 1 em. 32 — 2 em< .** 

22,50 — 23 
Ul 2,70 a . 2,75 

18O~-'/(°0 

7 90 

5,77 
9 
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W Rjece odbyły się ostatnio zawody pływaków. Pierwszą nagrodę wziął p. Rafał KrotocliwUa. 

^daleko Pizy zdarzyła sie przed kilku dniami straszna katastrofa kolejowa. 
W Pełnym b S u z d e & pociągi pospieszne. Fotografie nasze przed-
* W f i ? to^SW^lnl która wyskoczyła z szyn i potrzaskała się oraz 

szereg zdemolowanych wagonów. 

Egzotyczny gość 
w Genewie. 

W ó d z p l e m i e n i a S iuksów 
indjanin a m e r y k a ń s k i Białs 
Brzoza— T e w e m i a H e g w po­
dróży po E u r o p i e , przy jecha ł 
do G e n e w y , by p rzy j r zeć się 
z g r o m a d z e n i u Ligi na rodów. 
S t a n o w i on t a m dz iś sensa­
cję dnia . 

wsm 
PODATKI WE WRZEŚNIU, 

fcj^frwsza, część drugiej ra ty podatku 
l o j ^ e g o Jest od dnia 10 b. m. do dn. 
10 v i d r i « « d k a , a druga część te j raty od 

u*topad& do 10 grudnia. 
P 
•Pasatem na drugą połowę września i 

na październik r. b. przypada jedynie wpła 
ta zwyk łych co miesiąc pobieranych po­
datków, b. 

W dniu 20 września upływa termin 
wpłaty pierwszej raty podatku od nieru­
chomości m i e j s k i c h . ^ 

Do 15 października wiana być wpłaco 

na druga rata podatku gruntowego wraz 
ze 100 proc. podwyżką. 

Do 15 października również winien 
być wpłacony podatek przemysłowy od 
obrotu za pierwsze półrocze r. b. przez 
mniejsze przedsiębiorstwa. 

Zn ies ien ie ko lon j l f rancuskich 
dla p r z e s t ę p c ó w . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 

PARYŻ, 17 września. 
Jak się dowiadujemy Herrlot ma 

zamiar znieść kolonie dla przestępców 
w Ałryce I zarządzić, by wyroki więcej 
nie obejmowały kar na deportację 

I. A 

W KRAJU WOLNOŚCI P. HERRIOT. 
Paryż, 17 września. 

„ M a t i n " ogłasza wywiad z ministrem 
spraw wewnętrznych Chautemps, k tóry 
oświadczył, że specjalnie zajmie się spra­
wą obcokrajowców we Francji . 

P, minister chce stanowczo przeciw­
stawić się temu, aby Francja stała się 
schroniskiem dla różnych awanturników 
całego świata ima zamiar kazać wszyst­
k ich niepożądanych obcokrajowców wy­
dalić i odstawić ich nietylko do granicy, 
lecz do kraju, z którego pochodzą. Zarzą­
dzenia te nie dotyczą uchodźców politycz 
nych, o i le ci zachowywać się będą spo­
kojnie. 

— Nie ścierpię jednak, oświadczył p. 
minister, aby odbywały się zabrania re­
wolucjonistów takie jak w ostatnich cza­
sach, by na 200 uczestników było zaled­
wie 30 francuzów. 

W sprawie sprowadzenia więźniów z 
obozu Bagne, oświadczył minister, iż za­
rządzenie t o pociągnie z.a sobą wielk ie 
koszta, związane nietylko z transportem 
więźniów, ale również z rozszerzeniem 
więzień we Francj i i powiększeniem 
straży. 
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Z A W I A D O M I 
Od maja 1924 r. Oddział Łódzki Towarzystwa Handlowo Przemysłowego Jo c eydler i S-ka, bp, Akc 

był w likwidacji, obecnie z powodu zakończenia spraw likwidacyjnych, cała rachunkowość i wszystkie agendy, 
dotyczące Oddziału w Lodzi zostają przeniesione do Centrali, gdzie zainteresowani mogą Sie, zwracać o czem 
zawiadamia 

M C . 

DO SPRZEDANIA 
przy ul. Konstantynowskiej 

za 12 t y s i ę c y dolarów. 
Dowiedzieć się Kilńskiego NA 99. 

DO 

przyjmuje dzieci od lat 4-ch do 7-iu 
rutynowana freblanka, 

absolwentka Pestaloz/I FretielHaasu 
w B e r l i n i e . 

Rytmiczna gimnastyka z muzyką. 
Z y l b e r s z a c - D u n k l e l m a n o w a 

Szkolna 8, 
Zapisy od 10-12 I od 8 -6 pop. 

l i e l i l l Klnematogra! Oświatowy 
W o d n y R y n e k M l 44. 

od 16 do 21 września. 
DU «>>roałjrch — .Oinąct Światy" -
dramat lyciowy w 6 częściach, 
(początek o godz. 6 45 i 8.46 wlecz.), 

Dla mlodzleijr I dzieci — .Karzełek 
Nosal" — baśń w 4 częściach. Box-
math, Carpentler — Dempaey, — film 
sportowy w S-ch częściach, 
(poci, o godz. 8 1 6 pp. w aob, nledi 
\ święta o godz. 1.80.). 6700-3 

K O N C E R T 3 - t e t n i -»• 

ROSYJSKIEGO KÓŁKA MUZ-DRAMATYCZNEGO 
pod kierownictwem prof. Unickiego 

odbędzie »lę w sobotę, dnia 20-go września r. b. o godz. 
8 i pół wieczorem w lokalu Łódzkiego Tow. Śpiewaków 
(Piotrkowska 243) na korzyść 

PRAWOSŁAWNEJ OCHRONKI im. SW. OLGI. 
PROGRAM: 

Weselny chór z op. .Rusałka" Dargomyźsklego 1 Inne — 
Wykona chór pod kierown. p. Kocyka 
Fr. Liszt, Rhapsodie M 6, — A. Rubinstein, Bohemc, 
polka, — Fr. Chopin, Mazurka op. 33 St 2. — Wyk. 
prof. Jezierski. 
„Noczewała tuczka zołotaja', trio Dargomyźsklego. — 
Wykon. p. p. Szadurska, Lewitln I Kocyk. 
.Pomnisz li nocr", — muz Tasklna, — .Kołysanka", 
muz. Greczaninowa. — Wyk. p Szadurska 
Ballady i pieśni rosyjskie. — Wyk. prof. Unicki. 
Scena Cygańska (duet). — Wyk. p p. lljina I Lewitln. 

II. 
1. .Och ty Wołga, matuszka', solo z chórem. — Wyk. 

prof. Unicki. 
2. Solo skrzypcowe: .Romans" Olljera, .Pastorale* Skarlat-

ti-Gross. — Wyk. prof. Fridberg. 
3. .Wesele", muz. Dargomyźsklego, — „Sen Staruszki", — 

muz. Zaremby. — Wyk. p. Kergler. 
4. Romansy i pleśni cygańskie. — Wyk. p. lljina. 
5. Ballada Rubinsteina. — Inscenizacja. 

Chór z op. .Knlaz Igor" — Borodina. 
6. Zastoina pleśń z op. .Rusałka' Dargomyźsklego. — 

Wyk. chór. 
Przy fortepianie p. p. 

JEZIERSKI, GORZELNIAWSHI I BCRGIEL. 
Po koncercie tańce do rana. — — Orkiestra p. Szajblera 

IW. OLGI P N Y ULICY 
przy KULT. 

I K 
rasowy, b. ładny 

i r.iądry, tresowany 

do spzreclanla 
Kopernika 39 m. 6, 

DOMAŃSKI 
od g. 4-eĵ do 7-ej 

Okazja 
dla urzędników ko­
lejowych zamienię 
mieszkanie 3 po­
koje, przedpokój, 
kuchnię w Pioir-
kowe na mieszka­
nie 2 pokoje przed­

pokój 1 kuchmę 
w Łodzi. 

Wiadomość: Piotr-
ków, Kaliska 28 

Margulles. 

BILETY IPRIIDAWSUE BED* W KINCTLTRJL PRZYTUŁKU 
PTRARAOWTUI 1, — W DILEŃ KONEORTU — 

imi 

ILU i 

W. L IP IŃSKIEGO 
organizuje specj. Grupy Mazurowe: 
1) dla wojskowych, 2) dla młodzieży 

na warunkach ulgowych. 
Ewaugiellcka 17. 0922 2 

Piękne 

ii 
kuchnia, przedpokój do wynajęcia od 
zaraz w Rudzie Pabjanlcklej blisko 

W-go 
Piotrowicza w bufecie ua przystanku 
w Rudzie 
przystanku. 

PoKój 
umeblowany do wynajęcia 
Oferty do adm. .Republiki" 
sub. " 6 6 ' . 

P E 1 S J I I 1 T 

ELBINGER 
\ w Łasku. 

Przyjmuje gości na świata. 

Ceny przystępne. *ZZ. Ceny 

U51I 
I OM ULI 

KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy­

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
równiet wszel­
kie artykuły 

mody męskiej 
poleca 

K. Pcterillg*. 
Piotrkowska 93. 

Lekarz weterynarii 

D L . 51 

powrócił. 
Choroby sirórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampa. Przyjm 
otł '0—j'i i 6—7 

i.. w. o i NQ 7. 
Telefon 28-07. 

DR. 
SSzitris 
C H O R O B Y wewnęlrz-! 

ne i dzieci. 
Zgierska 54 

powili 
6677-3 

choroby uszu, nosal.51 
l>ardla i krtani 
Oodz. przyleć od 
10—12 i od 6—a 

L I R . 

i n u 
iii-si ilo :.; rzedanlsjn 
|J hnlustrada czyli'J| tchalterji. kore* 

nada czylijfl pondencji. sten0' 
,d;:enie biuro- grafjl', pisania na 
z górą 10 mt. maSzynie uczy szyD 

z siatką. Przejazd1 ,̂ Lubińsk 
dozorca wskaże 

KMńsKiego 117 
lii dom ud Nawrotu 

Telefon 13-66. 
Dr. med. 

6907—3 

»rządzenie sklepo-j 
we do sprzedania 

ni. Łaska 4. 6923 

Akuszerja i choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62 
Tel. 29-62 

Przyjmuje od 9—10 
I pół. i od 4—6 

, 6831 -3 0 

WJetile stylowe na III raty. OKAZJA. 
hardzo tanie biurka 
Odświeżanie, zaiuia 
ny. Zakład stolar­
ski Lubelska St 6 

PRZY Napiórkow­
skiego. 6866 

AUT<" 
podręczników 'el 
ziedzlny. P'otrk°* 6802 ' dziedziny 

ska 79 

DR. 
Zeldowicz- KlaczUo 

choroby kobiece 
1 akuszerja. 

Godz. prz. 4—6. 
HllińshTcgo 117. 

3-cl dom od Nawrot 

TELEFON 13-66 
IL 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo 
czoplclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim 
DZIELNA St 0. Przy|NIUJE od 8— 

I pół. >od 4 — 89 
Tel. Nr. 82-98 

J. I ULTKCHT 
AKUSZERJA i CHOROBY KOBIECE. 

P i o t r k o w s k a 2 6 

DR. MED 
M Heller 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
SlenKlewiczB 52 

(róg Nawrot), 
wznowił przyjęcia 

12—2 1 4—7. Panli 
4—O. 

Przyjmuje: 8—10 r, 
1 5—8 w. 

Specjalność: 
psy, konie. 

Akuszerka 

R. 
Kaima* 
nowi a 
Skwerowa 3. 

powróciła. 
Szkoła plastyki i tańców rytmicznych 

Zenobji 

Komplety dla 
(obojga płci), 
od godz. 6 

dzieci i dorosłych 
Zapisy codziennie 

pół do 7 i pół. 
Wólczańska 63 m. 11 III p. front, 

P r z y j m u j ę dzieci 
od 5—7 lat do 

tu M i s k i 
z początkowem nauczaniem. 

R. S z a t e n s z t a j n ó w n a 
Skwerowa 13 od 3—5. 6925 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyjm. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . 

Weigelta 
ul. Nawrot 12 

przyjmuje dzieci od lat 4. 

Szpital im. mali. Poznańskich 
poszukuje wykwalifikowanej 

pielęgniarki 
i uczenicy 

pielęgniarskiej. Zgłaszać sią w 
kancelarji w godzinach biurowych 

Zawiadamiamy 
naszą klijentelę, iż wobec tego, 
że nasza, wydzierżawiona farbiar 
nia w Nowem Rokiem została 
uruchomiona bez naszej wiedzy 
i bez porozumienia się z nami, 
ostrzegamy przeto naszą Sza­
nowną Klijentelę przed wydawa­
niem przędzy do farbowania by­
łemu naszemu ekspedjentowi, 
gdyż może być narażona na nie­
przyjemności. 

CU. KME. E. HEIER I MN. 

Wyrób dywanów 
persk ich 

u* kilka uczenic(ów) Przyjm 
udzi 

kilka uczenic(ów) wiadomość 
Grodzieński Kilińskiego 29 

od 1 do 3 pp. 6827-3 

I inne, suKnie triKotinowe i t. P . PRZYJMUJE DO REPERACJI. 
oL sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

L 
Dr. med. 

Lokale. 
piegancki umeblow. 

pokój z całodzlen 
nym utrzymaniem 
przy izraellcklej roi 
dżinie dla solldne-j 
go Pana Oferty 
do .Republiki" pod 

El eg. pokój". 
6910-3! 

DutynowTna naućty 
cieika udJela 

lekcji g fy, forteplł* 
Główna 31 

pi. ot. M . 56 ZasW 
motna OD 1—3. ^ 

P O S A D Y . 
jjbsolwent wyźs**-) 
•H szkoły przemy' 
slowej w Bielsku I 
dwuletnią prak(yk«ł 
w fabryce tekstyl­
nej, specjalista * 
dziale tkalnym, zn>' 
jacy język polsM ' 
niemiecki, poszwo" 
e odpowiedniej po* 

sady w Lodzi I" 6 

okolicy. Łaska*' 
zgtoszenla do a d * 
pod .Ślązak W K 

auczycleja(kę) ru-
tynowanego(ą) 

języka niemieckiego 
poszukuję po cenach 
przystępnych. Ofer­
ty iub .1 . S.' 928 

D r . 

P. I n 

ngielskiego lekcji 
i i konwersacji u 

oziela rutynowany 
nauczyciel grupam 
1 pojedynczo godz. 
8—9. Piotrkowska 
St 81, m. 17 lewa 

flcyna. 6921—3 

sady. Łask 
szenia do .Rep,1) 
W 
ka* 

Spociaiista cborDKr 
U s z u , nosa gar 

d ł a i p łuc. 

POMORSKA 10. TEL. 27-61 
Godz. przyjęć: 12-02 
5-7 5939-1 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

Przyjmuje od 10-12 
I od 4-—6. 

LEKARZ - DENTYSTA 

P i o t r k o w s k a S I 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 
i świąt do godz 

1 0 - 1 i 3 - 7 

Dr . incd . 

Potrzebna zdoln' 
panienka do w 

cia aukleń P o * 0 ' 
„a 6 Kut.sówn. g 2 | J 

ychowawczyni— 
nauczycielka po 

szukuje jeszcze tro 
Je dzieci od 5-ciu 
do7-mlu lat do kom 
pletu freblowslco 
przygotowawczego 
prowadzonego po­
dług najnowszycl 
zasad pedagogiki 

Wiadomość Aleja I 
Maja 11 Di, 14 mię 
dzy godziną 11 
rano. 929-31 

I ON 
§§ d robne -

Kupno i s p r z e d 
Inematograjiczna 
soczewki B-ci 

Pathe (nadająca się 
do rzutowania wiel 
kich reklam) oraz 
przerywacz clektry 
czny (poczwórny) 
z opornikiem do 

sprzedania za 240 
zł. Oferty sub. 

.Mix-. 6817 

ademolselle Marl 
enseigne anglai 

rancais allemand 
Voir 6—8. Piotrko 
wska 109 log 5 II 
fr. 6833! 
nglishman glves] 
Engllsh lessons 

Apply; „English 
mun" „Republika 

6816 

utynowana bluj*. 
Ustka, samodJ'̂  uoR 

na buchalterka 
espondentka * I v 

PÓ­kim poszukuje P£ 
iadv. Łask. 

ML 
sub. .Bluralt*

1

. 
691? 

R O * M M L T E . 
fitteownia htha «' 
" SZYNOWEGO p W 
"luje wszelkie ROP

0 

l

.V białe I KOLORO*
1 

WCHODZĄCE w zak" 5 

zielarstwa. Przy!" 
"tuje równiei robo* 

do magazyno*' 

ne, ceny PRZYSTTP<£ 
-MARJA' LIPOWA OT 
1 PĄTRO FRONT , 6S29-3 

W 

a nauczycie1 

I haftu ręcznego 
Marja Kapłan-̂ f. 
powróciła 1 P'T 
muje zamówię" 

ulica 6-go Sierpc 
(Benedykta) gIGJJ 
m. 34. 

Cegie ln iana 4 3 CHOROBY IUM, WE-NERYCZAE I MOCZEPKTOWE 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

nd 5—8 

1 powodu wyjazdu 
Ł jest do sprzeda 
nią maszyna do 
szycia, dywan per­
ski, samowar I In­
ne sprzęty. Piotr 
ko wska 109, m. 14 

Dr . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych i wene 
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
I fiwlatlo-leczmczy 

ol.PIotrkawsMa 144! 
róg Ewangelickiej TEL. 29-45. 

ODILNY PRTYJFCLŁ "i-
«~x iIIn run >— i 

ics-wilk oraz włos­
ki ratlerek okt 

zyjnle do sprzeda 
nia Krzyżanowski, 
Andrzeja 4. 
przedam mleczar­

nię przenośną 
kompletne urządzę 
nie, obejrzeć moZna 
każdy raz las Kon 
stantynowskl do­
jazd tramwajem 

Konstantynowskim 
przystanek Zdrowie 

6891 

Suchalter-bilar.slsta 
z wyzszem wy­

kształceniem i b 
{rzeczoznawca sądo 
wy ndzlela nauki 
praktycznej buchal-j 
terjl Irachunkowości 

gwarancją nau 
czenla samodzlelnc-j 

go prowadzenia 
ksiąg i sporządzanii 
bilansów w przeclą 

gu 1 miesięca 
Kursy indywliiii.-ilue 

zbiorowe, lnfor 
maejc codziennie od 
9 •-10 rano 18—9 
wieczór. Piotrkow­
SKA .V? 183 ofic. I p 

o u c z y d e l k * ^ 
nych W > - M » P . F L I 

poszukuje P 0 . " . ^ . 
Mołe udziela C J K 0 . 
cj. w zakresie s ^ t y 

ry średniej. 
pod . N « u c z y c ^ 

ftngil̂ lsl̂ •il>)L;o kon-i 
wersacjli litera' 

tury udziela rutf 
nowauy nauszyclel. 
Nowo- Cegielniana 
Si 12, m. 4, od 3— 
6 po pol. 

KAZYJUIE SPRZEDAM 
PIEKARNIĘ Nowo-! 0* 

Zaizewska 56. 775' 

C1I.E 
I nau 

KRADZIONO RASTRY 
kułę wyd. PRZ& 

SUNNAZJUM P . BRAW 
NA IMIĘ AL. KEL 

TENBERGA. 6881 

f TYNOWANA. KRA*' 
WYCIE W ĆOMACB 
PRYWATNYCH. OFER; 

fio KOMPLETU .IRETF 
U LOWSKJCGO Z PO* 
EIĄIKOWYM NAUCZ*' 
niem POSZUKUJE ś'< 

SICCRCSZEWSKA PO*' 
"±<I:NA 4 . T I83-3 -RF 
FLBLTURJTNTKA TFF?J 

UDIIELA LEKCJI. SPET 
LALNOIĆ: NKWICCKL 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE2ofif 

auczyć się moZna 
przez 30, lekcji, 

UL. Wschodnia 6 L|«*2S=£ 
pr. ofjcyna ni. 22 

D ^ A I - I I . V I / I . . « - ( « . w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote /~\ _ . Ł _ _ _ — : . Ł H I W U J U L . O K I . KrenUmerata. miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - (JglOSZęnia. mil. (na snonie4 szpalty). NEKROLOGI l̂ ADESŁANE ft gr. za £ ^ ± 1 " % I04l gf* 
J M . ł . n / , . i t i . , H A , ' / » • • ! • . i t r . . f i - SP. — * 
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_ Zaręczynowe i zaślub, po tekście 
drożej. Za terminowy drus ogłoszeń adimn. me odpowiada 

4 ZŁOTE. ZAMIEJSCOWE O 60 PROC 
DRODNE ó GR. P O S Z U K I W A N I C PRACY 3gr 
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